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Czeska prasa komunistyczna 


ań 

Milion padł we Lwowie. 
WARSZAWA, 23.9. — W dzisiejszym 2.000 zł —7630 26090 34273 74062 

pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa-[ 106935 123700 143967 144789. 
żniejsze wygrane padły na następujące nu- 1000 zł — 553 5325 9809 12008 
mery: 25575 29215 38582 39755 48448 48966 
1.000.000 zł — 92055 (padł we Lwo-|54244 54833 67429 72576 86433 97087 
EEE „MSG GEEK) wie). 110209 130667 147126 153667 153940 

10.000 zł — 119475 153957 155910. 


5.000 zł — 67372 


<a CJ "O 
Praga cofnieswa kapifulację? -— == 
BAYREUTH, 23.9. — Największa ilość SPRAWY KOŚCIELNE PRZYJAZD KIEROWNIKA TERRORU nHasco spotkania Hitteraiz CAROEHAWENE 


uchodźców koncentruje się w Bayreuth o- NĄ ŚLĄSKU ZAOLZAŃSKIM. Z MOSKWY. |. 
raz okolicy z powodu dogadzających wa-| WARSZAWA, 23.9. — Zawarte przed BERLIN, 23.9. — Do Pragi przyleciał| | 
runków możliwości ucieczki z Czechosło-|rokiem (2.9 1937) „modus vivendi“ Stoli | specjalnym samolotem nowy delegat Ko- 
wacji. Z Bayreuth są oni kierowani w głąb jcy Apostolskiej z republiką czechosłowac= | minternu — Bolkow, który podobno przy- 
kraju. A ką, uzgodniając granice diecezyj czechosło | wiózł ze sobą -plan akcji terrorystycznej w 
wackich z granicami państwowymi, sprawę | Czechach i objęcie władzy przez czynniki 
AUSTRIACKI KAPITAŁ W CZECHO- przynależności administracyjno-kościelnej | wyłącznie komunistyczne. 

SŁOWACJI. Śląska Zaolzańskiego (a także Śląska PRAGA, 23. 9. — Prasa komunistyczna 


WIEDEŃ, 23.9. — Według ostatnich O Wa Ro? Pono © duej A dalej pó do wojny. udając, że nie wie 
danych, austriacki kapitał inwestowany w | 13130 uregulowanie tej Się p, Ri co robią Sowiety. To ostatnie jest zresztą 
Czechosłowacji wynosi 2.4 miliardy koron [771 77: aaa e, sai 3 na- | giczne. Tym nie zależy na tym, co się sta 
czeskich z której to sumy przypada na in- razem ze Śląskiem pays a, & wol me Z Czechosłowacją. Tym idzie o to, aby 
węstycje rolnicze i nieruchomości 1.200 dal zdmiistracyjnie go “arca RL Boje © stracić okazji — wątpliwej — ale za- 
k.c., na inne przedsiębiorstwa handlowe >- | PWSKiej> tworząc dwa komisariaty ko wsze okazji wywołania rewolucji świato- 
koło 100 milionów k.c. ne, na czele których stoją komisarze z u- wej. Państwo czechosłowackie, naród cze- 
i: prawnieniami wikariuszów generalnych. Za | sp; są dla nich tylko dogodnym do tego na 

leżność tę podkreśliła ostatnia wizytacja pa | -zejzjem. Było wielkim błędem rządu cze- 
sala obrad | sterska kardynała Bertrama w obu tych ko | skiego, prasy czeskiej, że zdrada Sowie- 
misąriatach, odbyta właśnie w tych dniach | gw które od:dwóct lat najbardziej .zachę- 

przełomowych dla Czechosłowacji. cały Pragę do wojny, nie została przedsta- 

Komisariat kościelny Śląska Zaolzań-|w;ona wobec narodu tak samo wyraźnie 
skiego, oficjalnie zwanego Śląskiem Wscho |;ak odstępstwo Francji. Co do tamtych na- 
dnim, łącznie z komisariatem Śląska OpaW |roqów Czesi nie mają już żadnych złudzeń 
skiego liczy ogółem 79 parafij i około 300 | -o do Sowietów * jeszcze je mają. í 
tysięcy katolików. Komisarz kościelny Į- Jeszcze słabo co prawda, ale przecie wie- = wag 23 
rzęduje w Cieszynie. rzy się w pomoc Sowietów. To może zachę- | Hotel „Dreesen“ w Godesbergu, ozdobiony flagami angielskimi i niemieckimi. W tym 


i R z SBE 


Pali pal po cić naród do walki nierównej, ale grożącej hotelw odbywają się obrady Hitlera z Chamberlainem. 
szej polskiej GI i ajgorszymi ¿wencjami esberg trw 7 j Z odziny. isiaj 
APA tej diecezji w t. 1924, należało| "5 Symi konsekwencjami, Obrady obu szefów rządu w Godesberg trwały wczoraj przeszło 3 godziny. Dzisiaj 


To nieuświadomienie szefokica mas o | 
zdradzie Moskwy stwarza pewne „nadzie- 


MOBILIZACJĄ CZECH jie" na wojnę. | _— | 
BERLIN, 23.9. — W tutejszych kołach| ' _ PRZEMÓWIENIE BENESZA. EMME Wojska powstańcze BEEN 


półoficialnych panuje przekonaie, Że cze- PRAGA, 23.9. — Wczorajsze wieczor- ig æ 
i pae żę zwłokę” spi jedynie na ce- | ne poenam T h, przez radio, przeszły do kontrata owa 
radzenie mobilizacji w najszer- | wzywające do zachowania spokoju i pod- X 
E aN. Pod broń Aw już dziś nanii się nowemu Bui, a SALAMANKA, 23. 9, — Komunikat, walkach powietrznych strącono 6 nieprzy- 
kilkanaście roczników. Domy, zakłady pra | kończone było charakterystycznym zwro- sztabu wojsk gen. Franco donosi, | że naj jacielskich samolotów. 
cy pozbawione zostały pracowników w si- |tem o możliwej wojnie, co komentowane odcinku Teruelu nieprzyjaciel naciera na W nocy ze środy na czwartek lotis 
le wieku, zastępowanych przeważnie przez | jest w kołach politycznych jako  zapo-| 1aSze stanowiska już od trzech dni. Atak | ctwo bombardowało objekty wojskowe w 
kobiety i starszych mężczyzn. wiedź cofnięcia zgody na warunki francu- | prowadzony jest na niedużym odcinku w Alcoy i w porcie Gandia, oraz port Ma- 
ie sko - angielskie. Zajęcie ponowne miej- CE ad re. pod lanae ra hon na Minorce i wielkie piece w Sagunt. 
| ATURA WOJSKOWA. scowości pogranicznych przez oddziały pan | trzech dniach walki nieprzyjaciel straci 
AROR ZA. = Sen prasowe Niem- | cerne świadczy o | wości armii do aa. około 2000 zabitych. Liczba rannych jest KOMUNIKAT „RZĄDOWY*, y 
w hotelu Dreesen, ców sudeckich ogłosiło komunikat, w któ- | jęcia walki. niewątpliwie znacznie większa, ST. JEAN DE LUZ, 23.9. — Komuni- 
rym oświadcza, że mowy rząd czeski nie ,PODNIOSŁE NASTROJE W WARSZAWIE Obecnie oddziały powstańcze przecho- kat ministerialny obrony donosi, że na od 
B ODLIć S zostanie uznany przez Niemców sudeckich. WARSZAWA, 23. 9. — Wczorajsze dzą do przeciwnatarcia, W ciągu dnia cinku Ebro wojska rządowe przeciwsta- 
Ri IE W Berlinie panuje przekonanie, że no- | manifestacje za powrotem Śląska Zaolzań- | WSZOTAJSZEgo na odcinku Macia Don Pe-| wiały się natarciom oddziałów gen. Fran= 
I W MODŁACH NIE USTAWAĆ. wy gabinet czeski jest właściwie gabine- | skiego do Polski wywołały w stolicy nastrój tro i Casetas de Pescater nieprzyjaciel co. Na froncie Teruelu wojska nieprzyja- 
CASTELGANDOLFO, 23.9..— Przyj- | tem dyktatury wojskowej. W Pradze rządzi patriotycznego podniecenia. utracił około 500 zabitych i 400 jeńców. cielskie na OEM PEBZA i wi 
mując ostatnio grupę pielgrzymów francu-| dziś triumwirat Syrowy — Bukovsky i Po ulicach Warszawy krążą samocho- „Na froncie Ebro oddziały -gen. Franco an se ata ARGE KAKAO 
kę amis de Rome“, Ojciec św. mówił | Zenkl. Reszta ministrów to zwykli urzędni- |dy „Orbisu” z zainstalowanymi na dachach osiągnęły wszystkie oznaczone Po PWa a s ię se wszystkie pozycje: zostały 
m. in.: „Udzielamy wielkiego błogosławień | cy państwowi, powołani na swe stanowi- |megafonami, przez które nadawane są trans | 52° dowództwo cele, W  czwartkowychl przez nas utrzymane, i 
stwa Francji i Europie tak bardzo zagrożo | ska, którzy nawet nie biorą udziału w obra 


misje rozmaitych komunikatów, przemówie 
nej w tej chwili. Pokładamy nadzieję w|dach rządzącej trójki Syrowy — Bukovsky 


nie z manifestacji itp. Zatrzymanie się ta- K t t f t kl 
miłosierdziu Bożym, mamy nadzieję, że roz|— 5 WROT DO SUDETÓW NJ owoc na rę epoki ro- a as ro a mo OCcy owa marynarzy 
łosie ożym, mamy nadziej . fi momenta - Zbieraj = 
wieją się te wszystkie groźby i te obawy, się jib sliżaczów, co adłiżyninie tab Jeden zabiły, drugi kona w szpiíalu. 


które ciążą nad Europą, a ufamy w to, po- BERLIN, 23.9, — Wkraczanie wojsk | 
waż Bó an i | malny ruch uliczny i jeszcze bardziej potę- GDYNIA, 23, 9. — Nie przebrzmiały| klowego, jaki zdarzył się przed tygodniem 


nieważ Bóg zalecił nam bardzo usilnie mo | czeskich do miast i ośrodków pogranicz- | ma! M1 ulte sh > À > 
dlitwę, która jest głosem nadziei. Trzeba | nych spowodowało dziś w nocy nową falę |guje podniecenie, jeszcze echa strasznego wypadku motocy-| w Rumii, w którym zginął jeden młody 
Ę ! 5 człowiek, a drugi w stanie b. ciężkim przė 


wciąż modlić się, nigdy nie ustawać, mo- | uchodźców. Do jednego tylko obozu uchodź i | i 
dlić się z nadzieją, modlić się ciągle, mo- | ców z Zothan przybyło nad ranem około 9 bywa w szpitali (byli to człórkowie EM 
dlić się z wielką pokorą i ufnością“. tysięcy ludzi. łogi „Daru Pomorza“), a już dziś znowu 
wydarzył się identyczny wypadek i to z 


marynarzami, 

Tym razem wypadek zdarzył się na 
terenie portu nocą. Motocyklem pełnym 
gazem i podobno „pod gazem“ jechali: 
23-letni Stanisław Mazurek, marynarz i 
23-letni Alojzy Łoziński, palacz z S-s „To 
ruń“. Kawalerska jazda skończyła się tra- 
gicznie. 

W pewnej chwili prowadzący moto 


również do archidiecezji wrocławskiej. będą kontynuowane. 


Podniecona ulica w Budapeszcie 
Cyklon w Ameryce nieustaje... | ze” J 


Straty wynoszą kilkanaście milionów dolarów 


NOWY JORK, 23. 9. — Straty spo- zowano dla niesienia pomocy ofiarom ka- 
wodowane przez cyklon w 6 stanach Pół- | tastrofy żywiołowej. 
nocnej Ameryki, według dotychczasowych Cyklon nie ustaje, a w obecnej chwili 


obliczeń sięgają kilkunastu milionów dola | nawiedził już południowe prowincje Kana cykl Mazurek całym impetem uderzył w 
rów. Dotychczas nie zdołano jeszcze usta- | dy — Ontario i Óuebec, wyrządzając ogro słup, a skufki tego były straszne, bowiem 
lié dokładnej liczby zabitych i pozbawio- | mne straty. obydwaj odrzuceni — padli na jezdnię, 


nych dachu nad głową. W dolinie rzek Hudson i Connecticut 

Policja i wojsko zaopatruje w żyw-| wody zalały znaczne obszary, Prezydent 
ność kilkanaście tysięcy ludzi. Kilka tery- | Roosevelt wydał szereg zarządzeń dla nie 
torialnych jednostek wojskowych zmobili- | sienia pomocy ludności. 


dóznając tak ciężkich obrażeń, że Mazurek 
w drodze do szpitala zmarł w karetce Po 
gotowia Ratunkowego, a Łodziński znajdu 
je się w szpitalu w stanie nie budzącym 
wielkiej nadziei, wobec odniesionych cięż 
kich ran głowy. 


Wszystkie zakłady przemysłowe we Włoszech 
muszą zaopatrzyć pracowników w maski gazowe | 


MEDIOLAN, 23. 9. — Dekret królew- W dniu 30 czerwca 1939 roku 20 pro- 
ski, opublikowany we włoskiej gazecie u- | cent ogólnej liczby pracowników musi po 
rzędowej wprowadza «obowiązek dla wszy | siadać maski, corocznie w tymże dniu o 
stkich zakładów przemysłowych włoskich | 10 procent więcej, tak że 30. 6. 1948 roku " 
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Dolar 5.28 |, 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.53, fran 


Z 


zaopatrzenia swoich pracowników w ma-! wszyscy będą musieli być zaopatrzeni iesi | i ki szwajcarskie 119.95, franki francuskie 
ski gazowe, typu wojskowego. 4 y patrzeni, | Tłumy przed wywieszkami gazet. w Budapeszcie, donoszącymi o wypadkach w Cze-| 14.32 i liry włoskie po 19.50 
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W ARCHIKATEDRZE BOZŃAN$KIEJ. 


POZNAŃ, 23. 9. — We czwartek, dnia 


Na uroczystości tej byli obecni księża 


22 bm. o godz. 9 rano w archikatedrze po- biskupi sufragani Antoni Laubitz z Gnie- 


znańskiej odbyła się konsekracia J. E. ks. 
Tadeusza Zakrzewskiego, biskupa tytular- 
nego Cariany sufragana łomżyńskiego. Kon 
sekratorem był J. Em. ks. kardynał Prymas 
dr August Hlond, arcybiskup znieźnieńsko- 
"atk współkonsekratorami zaś księ= 
ża biskupi dr Stanisław Kostka Łukomski, 
= ordynariusz diecezji łomżyńskiej i Karol 
Mieczysław Radoński, ordynariusz diecezji 
włocławskiej. Bullę nomanacyjną odczytał 
ks, prałat infułat K. Ruciński-Nagórny. 


t 


: 
| 
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zna i Walenty Dymek z "ozzania, Kapituła 
metropolitalna poznańska in gremio, de- 
legaci Kapituły gnieźnieńskiej i łomżyńskie j 
audytor Trybunału św. Roty Rzymskiej ks: 
prałat Janasik, wojewoda poznański, do- 
wódca DOK., prezydent m. Poznania, du- 
chowieństwo świeckie i zakonne. Świąty- 
nia była wypełniona po brzegi przez wier- 
nych, 

Śpiewy wykonał chór katedralny pod 
batutą ks, Gieburowskiego, 


 Wiaścciel nieruchomości żebrakiem. 
EM CIEKAWE WYNIKI OBŁLAWY, SEM 


| WŁOCŁAWEK, 23. 9. — Obława po-| nie oraz Józef Rojewski, 


= licyjna na żebraków dała we Włocławku 
nieoczekiwane wyniki, Wśród wylegity- 
mowanych żebraków znalazł się Karol 
| Winter, właściciel nieruchomości w Lip- 


POSTULA 


w oświetleniu 


\ WARSZAWA, 23.9. — Wczoraj wie- 
= czorem w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych zapoznano licznie zgromadzonych 
przedstawicieli prasy polskiej z polskimi 
_ poglądami oficjalnymi na obecną sytuację 
` międzynarodową, w związku ze stadium w 
jakim znalazł się kryzys czechosłowacki. 
Polskie czynniki oficjalne zapatrują się 
na sytuację bardzo poważnie į stwierdzają, 
iż zdaniem ich świat musi się pogodzić z 
faktem, iż okres powojenny zainaugurowa- 
ny przez Traktat Wersalski — skończył 
się, a obecnie odwraca się nowa karta hi- 
storii. f 
Zdaniem polskich czynników miarodaj- 
nych — rozstrzygnięcie kryzysu czecho- 
stowackiego w Godesberg nie nastąpi. 


Wobec tego, iż plan londyński nie prze- 
widuje załatwienia zagadnienia polskiego 
i węgierskiego, Polska i Węgry oświadczy- 
ły wyraźnie w Londynie, Paryżu, Rzymie 
i Berlinie, iż gwarancyj dla nowych granic 
Czechosłowacji nie udzielą. 
W tym stanie rzeczy kwestia grurtow- 
nej rearganizacji granic Czechosłowacji por 
zostaje nadal otwarta. Zdecydowanie Pol- 


którego córka 
jest właścicielką nieruchomości we Wło» 
cławku, Wymienieni żebracy należeli do 
najbardziej nat:ętnych. 


Y POLSKI. 


| 


Min, Spr. Zagr. 


ski i Węgier jest całkowite i o rewizji za- 
jętych przez te dwa państwa stanowisk mo 
wy być nie może. 

Wczoraj ambasador Rzeczypospolitej 
w Paryżu ponownie przedstawił ten punkt 
widzenia rządowi francuskiemu. 

O ile chodzi o żądania Polski, to zosta- 
ły one ściśle sprecyzowane. 

Do Polski wrócić musi Śląsk Zaolzań- 
ski! 

O ile chodzi o powrót do Polski ziem 
Spisza i Orawy, rząd Rzeczypospolitej trak 
tuje tę sprawę jako zagadnienie polsko - 
słowackie, w tej chwili jeszcze nie zupeł- 
nie dojrzałe do rozwiązania. 

O ile chodzi w ogóle o zagadnienie sło- 
wackie, to Rzeczpospolita do ziem Słowac 
czyzny żadnych pretensyj nie wysuwa, — 
Będzie rzeczą narodu słowackiego zdecy- 
dować, czy pragnie pozostać przy państwie 
czechosłowackim, czy też związać się w 
państwo dualistyczne z Węgrami. 

W sprawie Rusi Przykarpackiej Węgry 
już na terenie międzynarodowym wysunę- 
ły żądanie odzyskania tej prowincji i uzy- 
skania w ten sposób wspólnej granicy z 
Polską. 


Tytus brzuszny 


jesi chorobą brudny 


| Myjcie ręce przed każdym jedzeniem 


ch rąk 


Zuchwały napad na schodach. 
URATOWAŃNA TOREBKA 2 PIENIĘDZMI 


|" WILNO, 23. 9. — Wieczorem dokona- 
no w Wilnie zuchwałego rabunku, które- 
go ofiarą padła G. Szterenszusowa, zam. 
' przy ul. Kwiatowej 4, właścicielka dużego 


Ruszczyc w pobliżu przejazdu Betlejem- 
skiego. 


i 


ao. 


Znaczną część zdefraudowanych 200000 E zaakaia tałordw 


DAALEAOKO W SAFESIE BANROWYIL 


WARSZAWA, 23. 9. — Przed kilku ty 
godniami donosiliśmy o wykryciu oszustw 
i defraudacyj na sumę 200.000 zł, dokona- 
nych przez dra Mariana Smokowskiego. 

Przez dłuższy czas aresztowany Śmo- 
kowski nie przyznawał się, zwalając winę 
na kolegów biurowych. 

Dochodzenie ustaliło, że zatrzymany 
bawił się w kilku lokalach nocnych, gdzie 
dawał tancerkom papiery wartościowe, bi- 
żuterię itd, Rewizje ujawniły biżuterię war- 
tości ponad 4000 złotych i papiery warto- 
ści na 4000 zł. Ekspertyza grafologiczna 
ustaliła, że jeden z podjętych czeków na 
105.000 złotych, jest stałszowany ręką Smo 
kowskiego, drugi zaś wypisywał ktoś obcy. 


Smokowski przyznał się później do pod 
jęcia pieniędzy i oświadczył, że 80.000 zł 
skradziono mu, resztę zaś przehulał, kate- 
gorycznie zaprzeczył jednak, by coś wie- 
dział o drugim czeku na 115.000 złotych. 

W dalszym dochodzeniu ustalono, że 
Smokowski często przebywał w towarzy- 
stwie niejakiego Anastazego Grabowskie- 
0. 

Zatrzymany Grabowski stwierdził, że 
pewnego dnia wezwał go Smokowski i po- 
kazując obandażowany palec, prosił o wy- 
pełnienie czeku na 15.000 złotych, z tym, 
żeby zostało miejsce na dopisanie sumy 
„Sto“, 

Nie podejrzewając podstępu Grabow- 
ski spełnił prośbę Smokowskiego. Naza- 
jutrz obaj pojechali do banku, gdzie Smo- 
kowski kazał jeszcze podpisać się Grabow 
skiemu na odwrocie czeku byle jakim na- 
zwiskiem! Grabowski podpisał „Woliński“ 
i po podjęciu pieniędzy Smokowski odje- 
chał do firmy. 

Mimo tak druzgocącego zeznania, Gra- 


WARSZAWA, 23, 9. — Wskutek nie- 
odpowiedniego zabezpieczenia klapy nad 
otworem dołu kloacznego w podwórzu do 
mu, należącego do Joska Popowskiego, na 
Okęciu (Al, Krakowska 88), zdarzył się 
tam tragiczny wypadek, 

Wczoraj w południe bawiła się z in- 
nymi dziećmi na podwórzu 6-letnia Bar- 
ba Kozubowska, córka malarza pokojowe 
go. W pewnej chwili dziewczynka weszła 
na drewnianą klapę nad dołem kloacznym. 
Słabo umocowana klapa przechyliła się i 
Kozubowska wpadła do głębokiego na kil 
ka metrów dołu, nieoczyszczanego już od 
dłuższego czasu. 


Wypadek zauważyły lokatorki, które 
wszczęły alarm. Nadbiegły dozorca domu, | m 
Stanisław Leśnikowski wyciągnął za nóż- 
ki dziewczynkę, w chwili gdy znajdowała 
się jeszcze na powierzchni, 

Po kilku minutach przybył z pobliskich 
Zakładów P.Z.L. dr Stanisław Sokołowski 
który zastosował różne zabiegi, niestety, 
bezskutecznie. 

Przybyli również lekarze pogotowia 
prywatnego i Ubezpieczalni Społecznej, 
którzy stwierdzili śmierć dziewczynki 
wskutek utonięcia. 


| 
Straszna śmierć córeczki malarza 


Karygodne niedbalstwo właściciela kamienicy 


bowski nie przyznał się do winy, nadal ob 
ciążając personel firmy, a nawet dyrekcję. 

W dalszym ciągu dochodzenia policja 
zajęła się znalezionymi u zatrzymanego klu 
czykami. Drogą niezwykle żmudnych i dłu 
gotrwałych wywiadów ustalono, że jeden 
z nich pochodzi od skrytek w Banku Han- 
dlowym, oddział miejski. W instytucji tej 
znajduje się około 2000 skrytek. I znów 
ustalono, że jeden z kluczyków pochodzi 
od skrytki nr 38, opiewającej na nazwisko 
Stanisława Rajkowskiego. Stwierdzono, że 
osobnik o owym nazwisku 

nie istnieje. 

W safesie znaleziono papiery warto- 
ściowe 50.000 złotych, dwie książeczki o- 
szczędnościowe na 51.000 zł. Na nazwisko 
tegoż Rajkowskiego złożone były na kon- 
cie bankowym pieniądze w sumie 50.000 
zł, z czego podjęto 12.500 zł. 

W toku dalszych badań natrafiono w 
Banku Zachodnim na pieniądze, złożone 
przez niej, Mariana Sarneckiego w sumie 
2000 zł, Ustalono, że Rajkowski, Sarnecki 
i... Smokowski to ta sama osoba. 

Ponadto znaleziono w Banku Urzędni- 
czym 7500 zł i jeszcze w innym banku 4000 
zł. Ogółem udało się policji odebrać zło- 
tych 160.000. 

W czasie dochodzeń policja ustaliła, że 
Smokowski posiada jeszcze jeden czek nie 
wypełniony. Przeprowadzona rewizja ujaw 
niła go w mieszkaniu defraudanta. — Przy 
gotowany on był na dokonanie większej 
afery. W tych dniach miała wpłynąć na 
konto firmy suma 700.000 zł i Smokowski 
liczył, że ją podejmie i wyjedzie zagrani- 
CĘ... 

Decyzją władz sądowych Smokowskie- 


go i Grabowskiego osadzono w więzieniu. 


5 


Mimo tak strasznego wypadku, groź- 
na klapa nad otworem w dalszym ciągu 
nie jest zabezpieczona. 

Zaznaczyć należy, iż przed trzema 
dniami do tegoż dołu omal nie wpadła 
28-letnia Eugenia Zalewska, żona chemi- 
ka, którą w ostatniej chwili przytrzymała 
siostra męża. Przed rokiem wpadł do otwo 
„ru jedną nogą, 11-letni Jerzy Tomczak, 
syn oficjalisty. W ostątniej niemal chwili 
chłopiec schwycił się muru i wydostał się 
będąc już o krok od śmierci, 
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ZDARZENIA I WYPADKI, 


(—) Na czele nowego rządu czeskiego stanął 
gen, Syrovy, sympatyk Sowietów. Minister spraw 
zagranicznych pozostał nadal Krofta. 

Gen. Syrovy wydał rożkaz natychmiastowego po- 
dzą GRACJA obszarów pogranicznych w Su. 

detach, Kolumny czeskich samochodów pancernych 
weszły do miast bez żadnych ostrzeżeń, otwierając 
ogień z karabinów maszynowych na ludność. Jest 
wielu zabitych, 

(7) W stolicy manifestował wczoraj 150-tysię: 
czny tłum za przyłączeniem Śląska Zaolzańskiego do 
Polski. W czasie manifestacyj Marszałek Śmigły - 
Rydz wyszedł na balkon Gen. Inspektoratu Sił Zbroj 
nych i zwrócił się do zebranych tłumów z następu- 
jącymi słowami: 

„Nie mogę długo wśród was przebywać, ponie- 
waż, jak to dobrze rozumiecie, mam swoje ważne 
zajęcia, 

Chee tylko krótko stwierdzić, że uczucie patrio. 
tyzmu i poczucie godności narodowej, które są za- 
sadniczym tonem waszych okrzyków į przepełniają 
waszą pierś — przepełniują dziś serca całego na- 
rodu. 

Są one tak realnym konkretem, że nikt nad nim 
nie może przejść do porządku”. 

(—) Wczoraj na terenie powiatów: pszczyńskie. 
go, rybnickiego, bielskiego, cieszyńskiego, wadowic- 
kiego, żywieckiego oraz bialskiego zostały wprowa- 
dzone w życie niektóre ograniczenia, wynikające z 
Rozporządzenia P. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 22 grudnia 1927 r. o granicach państwa. 

(—) Związek b. Powstańców Śląskich rozpoczął 
werbunek ochotników do tworzonego przcz siebie 
„Legionu Zaolzańskiego*, 

(—) Na szosie Gniezno — Poznań, przy folwar: 
ku Chwałhówko, w powiecie gnieźnieńskim, rozbił 
się o drzewo samochód osobowy, kierowany przez 
przemysłowca, 27-letniego Zbigniewa  Niedbalskie. 
go z Warszawy. Niedbalski zmarł wskutek odnie- 
sionych ran, stan zaś Rompalskiego, właściciela wo. 
zu, jest bardzo ciężki. 

(©) W Zaleszczykach spłonął budynek celny 
przy nowowybudowanym moście przez Dniestr. 

(—) Policją zlikwidowała pod Makowem, po 
zaciekłej walce, bandę zbrodniarzy, która dokonała 
szeregu napadów w powiecie przasnyskim. Policji 
poddał się herszt bandy, Władysław Wyszyński, da- 
lej: Adam Kaczmarski, Stanisław Żabicki i dwie 
przyjaciółki bandytów — Stefania Domagała i A- 
dolfa Rusiecka, i 


34 nowe autobu sy 


WARSZAWA, 23. 9, — W niedługim 
czasie komunikacja: samochodowa P. K. P. 
zostanie wyposażona w zgórą 30 nowych 
autobusów Chevroleta, Obecny stan tabo- 
ru przedsiębiorstwa samochodowego PKP. 
wynosi około 130 autobusów, Dla orienta- 
cji wypada nadmienić, że ogółem iloś* au- 
tobusów w Polsce sięga obecnie <yfry 1.500 
i jest rozbita na ponad 100 przeds PER 


Dobre wróżby. 


Stan pegedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 23.9. — Dziś o godz. 9 rano tempe- 
ratura w śródmieściu wynosiła w słońcu 17> 
stopni, powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej. 
nafniższa ciepłota w tym samym miejscu Wy- 
nosiła plus 13 stopni, Ciśnienie barometryczne 
wzrosło do 763 milimetrów. Pogoda utrzyma 
się nadal słoneczna i ciepła. 

Słabe wiatry wschodnie. 


RADOMSKO, 23. 9. — Jak się dowia- 
dujemy, spalona przed niedawnym cza- 
sem fabryka mebli giętych K. Wiische i 
S-ka została już częściowa uruchomiona. 
W dniu onegdajszym rozpoczęto pracę na 
odziałe t. zw. giętkarni. W najbliższym 
czasie uruchomiony zostanie jeszcze je- 


Spalona fabryka mebli giętych 


już cześciowo ruszyła. 


den oddział. Dotychczas przyjęła firma z 
powrotem do pracy 200 robotników. Inne 
oddziały odbudowywane są w przyśpie- 
szonym tempie, tak, że niezadługo fabryka 
ruszy „całkowicie, uruchamiając w pełni 
swą produkcję, 


_ sklepu mącznego przy ulicy Wszystkich 
Świętych. 

Po zamknięciu sklepu p. Sz. wracała 
do domu, mając ze sobą w torebce około 


Krociowe należności za węgiel 


jnkasował do własnej kieszeni. 


rail w 140 zaklatach blacharskich 


wybuchł w dniu dzisiejszym. 


1000 zł (jak inni mówią do 8 tys. zł) 
Gdy Szterenszusowa znalazła się przy 
wejściu do klatki schodowej, prowadzą- 
cej do jej mieszkania, zbliżył się do niej 
jakiś nieznajomy, który zręcznym ruchem 
wyrwał z jej ręki torebkę z pieniędzmi i 
rzucił się do ucieczki, 


| Obrabowana podniosła alarm. Znajdu- 
jacy się w pobliżu policjant zaczął ścigać 
opryszka. 
Pogoń trwała kilkanaście minut. Poli 
cjant dopadł opryszka na ul. Kolejowej i 
_ dostarczył go do komisariatu, gdzie ten po 
dał się za niejakiego Michała Guryna. 
Podczas rewizji znaleziono przy nim 
zrabowaną torebkę z gotówką, którą zwró 


| conQ poszkodowanej. Guryna osadzono 
w areszcie, 
Zachodzi rzypuszczenie, że był on! 


ji 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA* 
odnoszeniem do domu 
renumeratę zamawiać można 
każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 


Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


y odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
b Piotrkowska 11 pronumeratą wynosi 2.10 ge. 


Z Sosnowca donoszą: 

W czwartek toczyła się przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu interesująca roz- 
prawa o nadużycia w Tow. Sosnowieckim, 
o dokonanie których oskarżony został b. 
pracownik towarzystwa, Aleksander [asiń- 
ski z Zagórza. Obwiniony jest on, że będąc 
upoważniony do inkasowania należności 
za wysłany węgiel z kopałń za zaliczeniem 
przywłaszczył sobie ponad 100.000 zł, oraz 
że zastawił powierzone mu dokumenty ko- 
lejowe u Lewka i Abrama Strzegockicn, 
kupców z Dąbrowy Górn. 

Na wstępie rozprawy obrońca postawił 
wniosek o zbadanie poczytalności oskarżo- 


nego, na co sąd zgodził się. Lekarze orze- 
kli, że Jasiński jest poczytalny i tylko w 
bardzo nieznacznym stopniu posiada nie- 
zdolność kierowania swymi postępkami. 

Jasiński do winy się nie przyznał, nato- 
miast przyznał się do brania pożyczek pod 
zastaw, a co do brakującej mu kwoty o- 
świadczył, że część mu skradziono, a część 
wydał na... łapówki, wreszcie około 30.000 
zł. sprzeniewierzył nieżyjący już jego współ 
pracownik. 

Po przesłuchaniu świadków sąd zapo- 
wiedział ogłoszenie wyroku w sobotę 24 
bież, miesiąca, 


Nie będzie obniżki ceny cukru. 


| ŁÓDŹ, 23. 9, — W części prasy kaza- 
ty się wiadomości, jakoby niektóre organi- 
zacje przemysłu cukrowniczego (wymie 
niono związki cukrownicze z Poznańskiego 
ý Pomorza) zgodziły się na przeprowadze- 
(nie obniżki ceny cukru o 20 proc., względ- 
aie nawet zwróciły się do miarodajnych 
czynników o dokonanie obniżki, uważając 
ją za możliwą do przeprowadzenia w wy- 
żej wymienionych granicach, 

Jak nas informują z kompetentnych źró- 
deł — sprawa obniżki ceny cukru przed- 
stawia się nieco odmiennie. Po pierwsze— 
żądna organizacja cukrownicza, ani z Po- 
nańskiego, ani z Pomorza, ani w ogóle z 
„Akiejkolwiek dzielnicy kraju nie występo- 
wała ostatnio w sprawie obniżki ceny cu- 
kru. Sprawą ta w ogóle nie była w ostatnich 


sprawcą zuchwałego napadu na Lsjehyba że rzad obniży akcyzy» 


miesiącach przedmiotem narad jakiegokol- 
wiek związku przemysłu cukrowniczego. 
Po drugie — obniżki tej domagają się w 
tej chwili drobni rolnicy, ściślej mówiąc: 
drobni plantatorzy buraka cukrowego, ale 
wskazują oni wyraźnie na to, że obniżka 
ceny cukru może i powinna nastąpić tylko 
przez odpowiednie obniżenie opłaty akcy- 
zowej. 

Ponieważ na tym samym stanowisku 
stoi przemysł cukrowniczy, sprawa jest ja- 
sna: potanienie cukru zależne jest tylko od 
zniżenia przez rząd pobieranej przez siebie 
akcyzy. Jak się dowiadujemy, rząd nie ma 
zamiaru obniżyć akcyzy, a w każdym razie 
nie ma takiego zamiaru obecnie, wobec cze 
go zniżki cukru w najbliższej przyszłości 


nie nalęży oczękiwać, 


ŁÓDŹ, 23.9. — Dziś rozpoczął się strajk 
blacharzy. Jak wiadomo, od pewnego czasu to- 
czył się zatarg między pracodawcami, a pra- 
cownikami. b'acharskimi o podwyższenie sta- 
wek zarobkowych. 

Wczorai pod przewodnictwem insp. Wyrzy- 
kowskiego odbyła się w tei sprawie konierencia 
między obu stronami, która jednak nie doprowa 
dziła do porozumienia. 

Pracodawcy bowiem dawali pracownikom 
wykwalifikowanym po 1.10 zł za godzinę pra- 
cy, a niewykwalifikowanym po 85 gr podczas 
gdy strona przeciwna żądała dla wykwalifiko- 
wanych 1.35zł a dla niewykwalifikowanych po 
1.15. Wobec tego pracownicy zapowiedzieli 
strajk. W dniu dzisiejszym przerwało pracę 140 
zakładów b'acharskich z około 300-tu pracow- 
nikami. 


KUŚNIERZE PRACUJĄ. 
Wczoraj rozpoczęła się już praca robotników 
i chałupników, zatrudnionych w zawodzie ku- 
śnięerskim. 


Pabianka gminy Radogoszcz pod Łodzią za- 
szedł wypadek krwawego napadu na 38-letnie- 
go robotnika Antoniego Suskiego, zamieszkałe- 
go przy ul. Wrześnieńskiej 48. Suski został 
znienacka napadnięty przez paru mężczyzn z 
nożami w ręku, którzy w straszliwy sposób po- 
ranili robotnika, po czym zbięgli. Leżącego w 
kałuży krwi znalazł jakiś przechodzień i po- 
wiadomił po'cię oraz pogotowie PCK. Natych- 
miast przybył lekarz, który stwierdził, że Su- 
ski otrzymał szereg strasznych ran. Jeden z cio 
sów noża zadany w prawy bok, przebił optic- 
ną i spowodował krwotok wewnętrzny. Ponad to 
Suski otrzymał rany mostka, lewego uda i pra 
Ye ramienia. Wszystkie rany są bardzo cięż- 
ie. 

Rainego w stanie nieprzytomnym przewie 


| 


Zostały unormowane warunki pracy i płac 
wszy stkich tych pracowników. Poza tym usta- 
Uk żę robotnicy będą mieli w warsztatach 

racy swoich delegatów, a chałupnicy dostaną 
książeczki obrachunkowe. Po otrzymaniu tych 
uprawnień zatarg zlikwidowano. 


O UZNANIE DELEGATÓW 
W firmie Gampe i Albrecht Sp. Ake. Mant- 
faktury Bawełnianej powstał zatarg między ro- 
botnikami, a firmą na tle nieuznania delegatów. 
robotniczy ch. 
Robotnicy zwrócili się z prośbą o interwen- 
cię do Inspekcji Pracy, która na dzień dzisiej 
szy wyznaczyła wspó'ną konferencję, 


W WIDZ. MANUFAKTURZE BEZ ZMIAN. 

W Widzewskiej Manufakturze sytuacja ro- 
botników w dalszym ciągu nie uległa zmianie. 
Na oddziale tkalń trwa nadal strajk włoski i od 
bywają się narady. 

Dziś rano przybyła delegacja do Inspekcji 
Pracy z prośbą o interwencię. 


Nożownicy zmasakrowali robotnika 
KRONIKA POGOTOWIA RATUKKOWZG D 


ŁÓDŹ, 23.9. — Dzisiejszej nocy w osadzie” 


ziono karetką pogotowia do szpitala św. Józefa. 
Wątpliwe jest, czy uda się go utrzymać przy 
życiu. 

Władze policyjne wdrożyły energiczne dr 
chodzenie w kierunku ujęcia sprawców bestal- 
skiego napadu, który zapewne miał tlo pota: 
chunków osobistych. 

— W mieszkaniu H. Wendera przy ul, Prze: 
mysłowej uległo zatruciu pokarmem troja W e. 
ci, a mianowicie 4 i pół-'etni Artur Wender 
9-letnia Elli Wender i 14-letnia Eli Martin. Oka 
zało się, że zatrucie spowodowane zostało uży 
ciem do smażenia placków kartof'anych jakie: 
goś o'eju, kupionego w sklepiku spożywczym. 
Dzieci dostały okropnych boleści i gorączki z 
objawami zatrucia. Pierwszej pomocy udzielił 
zatrutym lekarz pogotowia PCK i pozostawił 
dzieci na dalszej kuracji w domu. 
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„ECHO* 


„tczucia nie zdobywa się przemocą ani nagana” 


Dramat młodzieży polskiej w Ameryce, 


Ostrzegawczy glos wybitnego psychologa 


Nowy Jork, we wrześniu. 

„ W Stanach Zjednoczonych przebywa 
obecnie wybitny psycholog polski, dr. Wie- 
lawski, który swego czasu bawił w Chinach 
badając psychologię Chińczyków. Badając 
przyczyny przestępczości wśród młodzieży 
w Stanach Zjednoczonych, dr. Wielawski 
zainteresował się bardzo młodzieżą polską 
iwinę za częste wypadki przestępstw 
wśród młodzieży w środowiskach polskich 
przypisuje on następującym  okolicznoś- 
ciom: 

„Częstokroć stosunki domowe i zabu- 
rzenia emocjonalne przyczyniają się, że 
dziecko schodzi na manowce. Rodzice w 
domu się kłócą, dziecko nie ma racjonalnej 
rozrywki, więc nie może się uczyć, ucieka 
ze:szkoły, szuka rozrywek i w otoczeniu in- 
nych podobnych dzieci scnodzi na ma- 
nowce. 

Duży odsetek dzieci polskich z domów, 
które zostały rozbite, lub też, które nie da- 
ją dziecku odpowiedniej atmosfery — po- 
syłane są przez sądy do domów popraw- 
czych, bo sędzia nie jest w stanie znaleźć 
odpowiedniej gwarancji, że sytuację domo- 
wą, która stała się źródłem przestępstwa 
uda się zmienić na lepsze. 


W Stanach Zjednoczonych opieka spo- 
łeczna nad grupami ekonomicznie upośle- 
dzonymi i wymagającymi rady i opieki, roz- 
winęła się w stopniu wybitnym. Nie wiele 
jednak Polaków, czy Polek garnie się do te- 
go nowego szlachetnego zawodu. Oczywiś- 
cie amerykańscy pracownicy społeczni opie 
kują się i rodzinami pochodzenia polskie- 
go. jednak posiadają odmienną tradycję 
przeszłości nie zawsze są w stanie zrozu- 
mieć potrzeby elementu polskiego. Często 
trudności w języku angielskim rodziców po 
chodzących z Polski utrudniają możności do 
kładnego przedstawienia całej swej sytuacji 
rodzinnej. 


Wątróbka z indora 
zatruła męża kucharki 


Kucharka Stupfe zam. w Metz przynio- 
sła do domu resztki z obiadu jaki gotowała 
u swego państwa. A że menu południowe 
składało się z indyka, więc w resztkach nie 
zjedzonych byłą jego wątroba, którą wła- 
śnie na wieczór zjadł jej mąż Fryderyk, 
lat 62. 

Po spożyciu tej potrawy Fryderyk 
zmarł w strasznych boleściach, a zawez- 
wany doktór zabronił pochowania zwłok, 
które wpierw będą poddane sekcji. 


Istnieje w Ameryce wiele polskich bu- 
dowli i instytucyj, świadczących chlubnie 
o dorobku elementu polskiego. Niestety nie 
wiele z tego dorobku służy polskiej mło- 
dzieży, Nie wiele istnieje klubów, obozów 
wakacyjnycna i miejsc, gdzieby młodzi po- 
tomkowie przybyszów z nad Wisły, znale- 
źli warunki do rozrywki, sportu i twórcze- 
go spędzania czasu. Dziecko polskie nie 
zawsze korzysta z dorobku nowoczesnego 
systemu wychowania. 

„Dlaczego Polacy nie biorą przykładu 
z instytucyj stworzonych przez starszy ele- 
ment amerykański, dbający również o swe 
tradycje narodowościowe. Dlaczego nie 
tworzy się czegoś na wzór YMCA — tylko 
o charakterze amerykańsko=polskim. Mło- 
dzieży potrzeba warunków, w których znaj 
dowałaby się tylko młodzież. Czasami w 
istniejących w Ameryce instytucjach pol- 
skich, starsze generacje starają się przy- 
ciągnąć młodzież. 

Zwykle jednak kończy się to fiaskiem, 
bo młodzież niczego tu nie znajduje, coby 
ją zajęło, a poza tym rywalizacja ze starszy 
mi zniechęca młodych. 

Często młodzi górują nad starszymi wy- 
kształceniem, — jednak nie mogą współza- 
wodniczyć ze względu na mniejszą znajo- 
mość spraw starego kraju i słabszą umie- 
jętność języka polskiego. Za braki języko- 
we, młodzieży nie można winić, ze wzglę- 
du'na warunki, w których się wychowała. 
Zresztą niedoskonałość w mowie polskiej 
nie usuwa uczucia dla kraju przodków, je- 
śli o dorobkach i tradycjach kulturalnyca 

„tego kraju objaśnia się nawet po angielsku. 
Nieumiejętnym zmuszaniem do gramatyki 
zniechęca się i wypędza z ośrodków pol- 
skich polską młodzież. Zaś instytucja pol- 
ska, któraby dała wszelkie przywileje, ja- 
kich młodzież polska zazdrości narodo- 
wościom innym, napełniłaby się uczestni- 


kami, których przywiązanie do starego Se] 


ju rozwinęłoby się spontanicznie. 

BARELLA RZE ZEZSM A" | RETE ZENERA) 
zakonnica polska ER 
znakomitą malarką. 


Z Chicago donoszą, że sławę znakomitej 
artystki-malarki zyskała sobie w Ameryce 


polska zakonnica, siostra Stanisława z zar | 


konu Notre Dame uczennica Tadeusza Zi- 
kotyńskiego w Monachium. Specjalnościa 
jej są portrety biskupów i innych znakomi- 
tych osobistości ze Świata kościelnego i 
świeckiego. Podobno ażeby wlać duszę w 
swoją pracę, modli się ona zawsze podczas 
malowania. 


Uczucia nie zdobywa się przemocą 
i naganą, ale dobrą wolą i ofiarnością. O 
kursy języka polskiego młodzież upomnia- 

łaby się sama, vé 
„Słyszy się w Polsce i Ameryce, że ele- 
ment polski w Stanach Zjednoczonych 
cierpi z powodu uczucia niższości — mówi 
się o tym uczuciu, jako przyczynie pol- 
skich niepowodzeń w Ameryce. Jeśli to 
uczucie niższości istnieje naprawdę, to nie 


jest ono przyczyną, ale skutkiem. A przy-, 


czyny leżą gdzieindziej i znalezienie ich 
usunie uczucie niższości. 


Często w sferach polskich dyskutuje się 
nowoczesne poglądy i w związku z ńimi 
krytykuje swobody nabywane przez obec- 
ną młodzież. Tym swobodom przypisuje się 
rozrost przestępczości. 


Byłoby jednak, lepiej, zamiast gorzkiej 
krytyki, w sensie „o tempora, o mores", — 
przekonać się do tego systemu i choćby z 
ciekawości spróbować. Bo jak dotąd, mło- 
dzież polska nie korzysta w pełni z tych 
swobód i metod kształcenia, a w każdym 
razie nie w tym stopniu co dziect narodo- 
wości innych.'* 

, W. Z. 


W Santiago de Chile wybuchł bunt przeciwko rządowi, który został stłumiony przez 


Zdławiony bunt w Chile. 


Krwawy dramat rozegrał się w zakła- 
dzie poprawczym dla dziewcząt Bon Pa- 
steur w Perpignan (Francja). Do zakładu 
tego zgłosił się 39-letni rzeźnik Jan Repjach 
i zażądał widzenia się ze swoją 17-letnią 
córką. Przełożona wprowadziła rzeźnika do 
rozmównicy. Miał on ze sobą paczkę z wik 
tuałami, której nie mógł podać swojej córce 
przez kratę rozmównicy. Wobec tego prze- 
łożona otworzyła drzwi. W tej chwili rze- 
źnik wyjął błyskawicznie rewolwer z kie- 
szeni į oddał pięć strzałów do córki, zabi- 
jając ją na miejscu. 


Kio podjudza Liśw 


Strzały w zakładzie poprawczym 
OJCIEC ZABIŁ CÓRKĘ, Summ 


Po dokonaniu zbrodni rzeźnik zgłosił się 
do komisariatu policji i oddał się w ręce 
władz. Oświadczył on, że w roku ubiegłym 
córka oskarżyła go o usiłowanie zgwałcenia 
jej. Żona rzeźnika omal nie zabiła wówczas 
swego męża nożem. Potem nastąpił spokój 
i córkę oddano do zakładu poprawczego. 
Ale życie małżonków było już rozbite. Re- 


pjach oświadczył, że zamierzał zastrzelić 
również swoją żonę i popełnić samobój- 
stwo. Ale zabrakło mu odwagi. Prosił on 


sędziego śledczego, ażeby go skazano na 
śmierć. 


£ 


EM do prześladowań Polaków % 


Na pokładzie m/s „Batorego“ udał się 
w powrotną drogę do Ameryki ks. prałat Al. 
Syski, profesor polskiego seminarium du- 
chownego w Orchard Lake (Michigan), 
który bawił ostatnio w Polsce i na Litwie. 
Przed wyjazdem ks. prałat Syski udzielił 
wywiadu dzieląc się swymi wrażeniami z 
pobytu w Starym Kraju. 

Ks. prałat Syski udał się na Litwę, aby 
się zorientować jak stoi tam sprawa ko- 
ścielna i narodowa polska. Kowno zrobiło 
na nim b. miłe wrażenie. Wygląda jak małe 
schludne miasteczko amerykańskie, bardzo 


porządne i wyasfaltowane. Na  placyku 
= 


EA 


wojska rządowe, przy czym 62 osoby zostały zabite. Na zdjęciu: Żołnierze odpro- 


wadzają rozbrojonych uczestników buntu do więzienia. 


Ogromny takt i miły sposób bycia z ludźmi nie dopuściły 


Wolności wznoszą się popiersia Litwinów, 
którymi szczyci się Kowno. Zauważyłem 
tam — mówi ks. prałat — popiersie mego 
profesora ks. prof, Maculewicza, nazwane- 
go tam jego pseudonimem Majeronis. Uwa- 
żałem go zawsze więcej za poczciwego, pra 
cowitego człowieka niż za poetę. 

Nie mogłem mieć wywiadu z premierem 
ks. Mironasem, gdyż właśnie wyjechał do 
Kłajpedy na jakieś uroczystości. Jest to mój 
młodszy kolega z petersburskiego semina- 
rium, pochodzący z Wileńszczyzny, które- 
go rząd polski usunął w swoim czasie stam 
tąd za wybitnie nacjonalistyczną propa- 
gandę litewską. Gorliwy to kapłan, ale zde 
cydowany członek partii nacjonalistycznej 
litewskiej, 

Rozmawiałem natomiast z rektorem se- 
minarium duchownego ks. prałatem Pień- 
kowskim (Penkauskasem), który jest czło- 
wiekiem o szerokich liberalnych poglądąch 
i nawet na sprawy polskie umie patrzeć 
bez uprzedzeń. Zna on dobrze literaturę 
teologiczną polską i pokazywał mi egzem- 
plarz mojej książki „O powołaniu do ka- 
płaństwa”, zwracając uwagę, że jest zni- 
|szczony, bo często używany. 

Ks. biskup Buczis obrządku unijnego 
| zauważył, że stosunek Polski do Litwy dał- 
by się niewątpliwie dobrze ułożyć nawet 
pomimo t. zw. propagandy wileńskiej, gdy- 
„by nie to, że najwięcej judzą i ptzeszka- 
„dzają wspólni wrogowie, bardzo na Litwie 
potężni — żydzi. 
| Ks. prałat Syski odniósł wrażenie, że 
właśnie teraz po nawiązaniu stosunków pol 
sko-litewskich Polacy są tam więcej prze- 
śladowani niż dawniej. 

Robotnicy polscy mówili mu z rozpaczą, 
„Jużeśmy przepadli!'* Konsulaty polskie są. 
zupełnie bezsiłne. Modlić się w kościołaca 
po polsku nie wolno. Za używanie pólsziej 
książki do nabożeństwa — biją. Spowiadać 
się każą po rosyjsku, a tego języka Polacy 
się brzydzą! 
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o bliskirh wyjeździe, Po co? Wszyscy się zmartwią — 
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SAM NA SAM 
Z ŻYCIEM 


Powieść 81 


Królową piękności w konkursie 

48 stanów została wybrana 21- 

letnią Marulyn Mescke ze stani 
Ohio, 


nigdy do żadnych nieporozumień, zawiści, czy też dyso- 
nansów. Gromadę zorganizowanych  przeą siebie ludzi 
umiała utrzymać w karbach, jak najlepszy dowódca 
w wojsku. Nie była nigdy zmęczona i nigdy w złym hu- 
morze.  Wychudła tylko bardzo, oczy podkrążyły się 
ciemnymi obwódkami, pod opaloną skórą nie widać było 
rumieńców. Były to ślady destrukcyjnej roboty bakcyla 
— „kochania“. Zwalczała go pracą dla innych, zwalcza- 
ła go siłą woli i dumą. Przez cały dzień trzymała go na 
wodzy, panowała nad nim. Ale gdy przyszła noc, gorą- 
ca letnia noc, kiedy księżyc srebrnym swym światłem za- 
glądał melancholijnie do jej pokoju, kiedy przez otwarte 
okno płynął słodki zapach maciejki i goździków — wte- 
dy wżerał się w jej zmęczone serce bolesnym uściskieru, 
kazał tęsknić aż do fizycznego cierpienia, spędzał Sen 
z powiek i nierzadko wyciskał spod nich słone łzy. Ma- 
ja już nie broniła się teraz przed myślą o NIM. (Znowu 
był teraz ON, nie — Adam...). Miniatura została wyję- 
ta z głębokiego ukrycia. Nosiła ją przy sobie zawsze. 
Było w tym bolesne samoudręczenie, było jednak i oszu- 
kiwanie tęsknoty. 

Przyłucki odmówił czynnego udziału w zarządzie. 
Odmówił stanowczo i bezapelacyjnie. Tłumaczył się bra- 
kiem czasu. Ograniczył się jedynie do zwykłego człon- 
kostwa. Maja nie namawiała go ani pośrednio ani tym 
bardziej bezpośrednio do przyjęcia wiceprezesostwa. Wo 
lała, że sam tego nie chciał. Nie miałaby dość siły, aby 
zbyt często spotykać się z nim i omawiać różne sprawy. 
Ale odmowa jego zabolała ją mocno. Wiedziała, że od- 
mawia, bo nie chce z nią pracować. 

A czas płynął. Dobiegała połowa sierpnia. Maja wie- 
działa, że niedługo przyjdzie już chwila wyjazdu jej nie 
tylko ze Staszowa, ale z kraju. Wiedziała, że we wrze- 
śniu matka jej wróci do Genewy, że będzie mogła wresz- 
cie do niej pojechać. Pragnęła tej chwili bardzo. A jedno- 
cześnie zdawała sobie sprawę, że oderwanie się od miej- 
sca gdzie ON się znajduje, będzie dla niej straszliwie 
ciężkim przeżyciem. Wiedziała, że raz wyjechawszy — 
nie wróci tu więcej, wiedziała, że nigdy nie przestanie 
kochać tego człowieka. Nigdy. 

Kochany wuj Marian mówił: „W żadnej sytuacji ży- 
ciowej nie mów słowa „nigdy“... Ta była jedyna, w któ- 
rej wiedziała, że słowo to nia sens i rację. 


Nikt z otoczenia jej nie wiedział, że już tak bardzo 


niedługo pozostanie w Staszowie. _ Nie - mówiła nikomu 


PA, RW | 


ktoś jeden ucieszy... 

Do k$Sięstwa R, nie potrzebowała jechać ku wielkiemu 
zadowoleniu. Z jakichś specjalnych powodów musieli 
oboje na czas dłuższy wyjechać z domu wszystkie 
więc wizyty siłą rzeczy musiały być odłożone. 

Którejś niedzieli rano, po wczesnej Mszy świętej, po- 
szła za miasto. Nie czuła się na siłach być między ludź- 
mi. Poszła na błonie, to, na którym zwykle pasła gęsi 
Zuzia. Nie było tam tym razem ani Zuzi, ani gęsi. Wido- 
cznie wybrała się z ciotką do kościoła na sumę. Nie było 
w ogóle nikogo dokoła, Stara wierzba, świadek pierw- 
szego dobrego uczynku Maji w tych stronach, stała ci- 
cho na szerokim pniu, gęsto otoczonym drobnymi wyso- 
kimi pędami. Poszarpane gałęzie zwisały tragicznym po- 
chyleniem ku ziemi. Ta samotna wierzba w szczerym po- 
lu wydała się Maji bliską pokrewną istotą. 
dzoną. 

Podeszła do niej i usiadła w jej cieniu, zaplatając ręce 
na kolanach. Czas jakiś trwała tak nieporuszona, zapa- 
trzona w daleki horyzont, zatopiona w niezmiennie tym 
samym bolesnym rozpamiętywaniu tego samego tematu. 


Siostrą ro- 


W pewnej chwili łkanie nagłe i gwałtowne szarpnęło 
jej piersią. Ruchem pełnym determinacji wyjęła miniatu- 
rę, patrzyła w nią poprzez gradem płynące po policzkach 
łzy — i nie miała siły milczeć. 

— Kochany, jedyny mój... najdroższy... po to goni- 
łam po świecie w poszukiwaniu ciebie... ciebie, który 
sam wtedy we śnie nazwałeś się „człowiekiem*... po to 
przecierpiałam tak wiele — żeby znależć cię — ale z nie- 
nawiścią dła mnie... Za co?.. Kochany, za co? Za co tak 
strasznie mnie nienawidzisz?.. Czy za to, że szukając 
ciebie człowieka, odnalazłam w sobie samej  „człowie- 
ka“?.. Czy za to, że nauczyłam się kochać ludzi i pragnąć 
ich szczęścia?.. Twoja nienawiść nie potrafi zabić mojej 
miłości... Kochany, kochany — kochany. 

Łkanie pełne bółu, żalu, goryczy zdławiło słowa. 
Przytuliła do ust miniaturę i drżała na całym ciele z cier- 
pienia nie do opanowania. 

Nagle uczuła czyjąś rękę, która lekko spoczęła na iej 
głowie. Ścisnęła zęby. Umilkła. Znieruchomiała. Bała się 
obejrzeć. 

— Maju... — usłyszała znajomy głos. Nie wierzyła 
własnym uszom. „Dostałam obłędu z bólu i zdaje mi się, 
że ON do mnie mówi...“ — przemknęło jej przez umysł. 


Ba = Meu, Usłyszała po raz drygi ten sam głos, ale 


| 


| 


— 


drżący dziwnym wzruszeniem i miękki, delikatny, jak | 
dotknięcie tajemniczej ręki na jej głowie. ń 
Zerwała się i gwałtownie odwróciła przodem do i 
wierzby. 
Z poza jej szerokiego pnia wychylała się twarz — 
Adama. Patrzył na nią kochanymi szarymi oczami. Ale 


nie były zimne i twarde jak stal. 
łym portrecie. 

Nie. To było ponad jej siły. To nie jest prawda. To 
nie może być rzeczywistością. To znowu sen. A może — 
obłęd?.. To nie może być naprawdę... 

Zamrugała powiekami. Przeciągngła omdlałym rū- ` 
chem ręki po sperlonym od potu czołe, Chciała przemó- 
wić jakieś słowo ale poruszyła tylko ustami. Żaden głos 
nie wydostał się ze ściśniętej krtani. 

Tymczasem Adam zbliżył się do niej, Nie drgnęła. Je- 
szczę bardziej pobladła. 

— Maju... kocham cię ponad wszystko... 
mi... 

Wyciągnął do niej ręce. 

Bez słowa pochyliła się, jak podcięty kłos, w jego ra- 
miona, przytuliła twarzą do piersi i rozszlochała. Ale te- 
raz płakała ze szczęścia. On tulił ją mocno, gorąco, po- 
wtarzając bez przerwy: 

— Kochana... kochana... kochana... kochana... 

Wreszcie podniosła twarz i spojrzałą mokrymi od łez 
oczami. ' 

— Czy- to jest naprawdę?.. Czy to nie jest sen, jak 
wtedy?.. 

Zamiast odpowiedzi przytulił usta do jej ust w dłu- 
gim pocałunku, który był najpiękniejszym, najczarowniej- 
szym i najgłębszym wyznaniem wzajemnej miłości. 

— jakim sposobem znalażłeś się tutaj... teraz wła- 
śnie?,.. — zapytała cicho, jakby w obawie, by nie spla= 
szyć szczęścia, tak nagle, tak niespodziewanie  przyby- 
wającego do niej, e | | 

— Przyszedłem tu, bo jak ty — nie mialem siły dli- 
żej milczeć... Zanim usłyszałem czyjeś zbliżające się kro- 
ki, tak jak ty, szeptałem do ciebie, nieobecnej, gorące 
wyznania miłości... tak jak ty zaciskałem z bólu zęby... 
Kochana moja... jedyna... najdroższa... 

Długo patrzyli w siebie rozmiłowanym wzrokiem. | 

— A teraz siądźmy — tak jak siadywałaś tu z Zu- 
zią... — i musimy sobie wszystko nawzałem wytłitmaczyć 

— Skąd wiesz, że siadywałam tu z Zuzią? 

(d. c.n.) 


Były takie jak na ma- 


przebacz 


ECHA ZE STOLIC 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Statystyki Wydziału Planowania Mia- 
sta, który załatwia m. in. wstępne czynno- 
ści przy opiniowaniu projektów, budowla- 
nych, rzucają pewne światło na warszaw- 
ski ruch budowlany, Łącznie, w okresie 
pierwszych pięciu miesięcy b. roku budże- 
towego Wydział Planowania wydał 1.112 
opinii o projektach budowlanych; w tymże 
jczasie roku ub. wydano 771 opinii. Naj- 
więcej spraw załatwiono na terenie dziel- 
mic położonych po prawej stronie Wisły. 
IZ cyfr Wydz. Planowania Miasta można 
wnosić, że tegoroczny ruch budowlany 0- 
jsiągnie natężenie nienotowane w stolicy od 
i jelu lat. 
| * ks 

Po uporządkowaniu jezdni na ul. Miń- 
skiej i chodników przez remont nawierzchni 
julicznej — dalsze prace w dziedzinie euro 
peizącji Kamionki obejmie organizowane 
obecnie Towarzystwo przyjaciół Kamion- 
ka, który dotychczas nie posiadał takiej or 
ganizacji. Towarzystwo w opiece nad Ka- 
mionką będzie współpracowało z Zarzą- 
dem Miejskim. 

| Kamionka stanowi dzielnicę, na której 
jobszarze stanie powszechna Wystawa Kra 
jowa, dotychczas zaś nie była reprezento- 
[wana wobec władz miejscową organizacją 
| społeczną. 


Stowarzyszenie przyjaciół Powązek z 
uwagi na zbliżający się okres sadzenia 
jdrzew występuje do Zarządu Miejskiego o 
ząadrzewienie szeregu ulic w tej dzielnicy. 
Dotychczas na całych Powązkach zadrze- 
wione są jedynie ulice: Powązkowska i El- 
blaska co jest niedostateczne, 

ki * * 


Ostatnio został zawarty układ zbioro- 
Wwy pomiędzy dyrekcją Opery Warszawskiej 
ja Związkiem Zawodowym muzyków chrze 
jścijan ustalający warunki pracy i płacy na 
sezon 1938-39. Orkiestra operowa stałą, 
liczy obecnie 51 osób, w miarę zaś wymo 
gów muzycznych w ciągu trwania sezonu 
będzie zwiększona. 


zee zc 
Tragedia wyzyskiwanej 


tancerki z kabaretu. 


Z Poznania donoszą: 

Nieznośny widać musi być żywot tan- 
Ferek kabaretowych, zwłaszcza pracują- 
cych w mniejszych lokalach rozrywkowych, 

dzie panuje atmosfera zgoła niezdrowa, 
dzie słabo opłacana tancerka służy za 
przynętę niejako dla gościa, którego „dy- 
rekcja'* lokalu doi niemiłosiernie. Sprzy- 
rzyło się widocznie takie życie tancerce 
Joannie Bogusławskiej, zatrudnionej w ka- 
arecie „Rzymska“ w Poznaniu, która po 
powrocie z lokału do domu zażyła większą 
dawkę lizolu. Przewieziona w stanie cięż- 
im do szpitala miejskiego, Bogusławska 
marla nie odzyskawszy przytomności. 


| 


Z Jasła donoszą: 

Fatalny finał miała sprzeczka na tle 

aużbowym między 30-letnim kierownikiem 
zkoły w Głajsach, Adamem Michałem Mi- 

pdajińden a a inspektorem szkolnym San- 

| eckim. Nie panujący nad swymi nerwami 

| 


Kńraleczki. 


„ECHO* 


ZAWODOWY SWIADEK 


Bez forsy Bezdański. GG 


Nic nie tłumaczy moich bliźnich, któ- 
rzy w dalszym ciągu, ba, coraz namiętniej 
łapią za guzik na ulicy, w tramwaju i ka- 
wiarni każdego, kto ma jakikolwiek dostęp 
do „najświęższych wiadomości”, by zde- 
nerwowanym głosem pytać: 

— Co nowego 

Dlatego coraz poważniej myślę o zało- 
żeniu specjalnego przedsiębiorstwa. Albo 
możeby zainstalować na ulicach miasta at- 
tomaty pod nazwą „Co słychać *, które 
po wrzuceniu 20-groszowej monety wy- 
rzucałyby kartki z informacjami. Natural- 
nie musiałoby być kilka rodzajów informa- 
cyj. Pod ogólnym tytułem „Co słychać “ 
umieszczone byłyby przegródki z napisa- 
mi; „Skandale towarzyskie", „Polityka kra 
jowa“, „Polityka zagraniczna”, „Procesy 
sądowe", „Plotki urzędnicze”, „Nadużycia, 
przeniesienia i defraudacje' itp. Przy każ- 
dej takiej przegródce — otworek na 20 gro 
szy i po ich wrzuceniu gość otrzymuje z 
automatu kartkę z najnowszymi sensacja- 
mi danego działu. Co godzinę lub dwie wła 
ściciel automatų zaopatrywałby go w no- 
we kartki z najnowszymi tekstami. 

I wówczas, gdy nas kto zaczepi z py- 
taniiem: 

— Co słychać ?! — można mu odpowie 
dzieć: 

— Kup pan sobie! 

Gdyż wszystko rozumiem. Rozumiem, 
że gość ostatecznie chce wiedzieć o czym 
myślał ubiegłej nocy Benesz i co jadł na 
śniadanie Hitler, ale przecież można z tym 
poczekać aż wyjdzie świeża gazeta i każdy 
za jedne dziesięć groszy przeczyta sobie 
spokojnie wszystko, co go interesuje. Ale 
żeby ludzie zaczepiali przechodniów na 
mieście tylko po to, aby dowiedzieć się 
treści ostatnich depesz to już staje się de- 

nerwujące. Człowiek, który powinien sta- 
rać się gdzieś pożyczyć pięć złotych na 
dzisiejszy obiad dła żony i dziatek, sroga 
na się wygłupać na tematy polityczne, o 

których mądrzejsi od niego na razie nie- 
wiele mogą powiedzieć. Cztowiek, który 
powinien czule uśmiechać się do szefa, 
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gdyż grozi mu redukcja, wykłada kolegom 
swój własny plan rozwiązania zagadnień 
międzynarodowych. 

Sytuacja pod tym wzglęjen staje się 
niebezpieczna! Bo —- proszę sobie wyobra 
zić — nawet kobiety zaczynają czytać de- 
pesze polityczne į z przejęciem obserwują 
przebeg rozmów angielsko - niemieckich! 
Rezultat? — opłakany. Nie rezultat roz- 
mów, ale rezultat sytuacji domowej, bo- 
wiem kobiety, matki dzieciom, żony mę- 
żom tak emocjonują się depeszami polity- 
cznymi, że gdy mąż wraca do domu, obia- 
du albo wcale nie ma, albo jest przypalo- 
ny, przesolony lub niedogotowany. 

— (o się dziś stało z obiadem?! To 
ma być zupa?!! 

— Wstydź się! 

— Czego znowu? 

— No wiesz!... na świecie sytuacja po- 
ważna, przeżywamy historyczne okresy, a 
ty się kłopoczesz jakąś tam gorszą czy 
lepszą zupą! 

— Kobieto, oprzytomniej! Dobra, soli- 
dna zupa jest podstawą szczęścia rodziny. 
Szczęście rodziny jest fundamentem szczę- 
ścia narodu, A szczęście narodów — to 
pokój światowy! 

Ale mimo tego expose dziś zupa zno- 
wuż była przypalona. Ach, ten Benesz... 


ŚWIADEK. 

Sędziwawy, czyli starszawy wiekiem 
Herman Lando obrał sobie niezwykły za- 
wód. Został mianowicie zawodowym świad 
kiem. Za jedne dwadzieścia złotych Lando 
widział na własne oczy, co oskarżony 
względnie oskarżyciel sobie życzył. Ostat- 
nio Herman wziął 20 złotych od Jana Bez- 
dańskiego i — widocznie od strony prze- 
ciwnej dostał więcej, gdyż na sprawie „sy- 
pnął* Bezdańskiego. Bezdański postano- 
wił unieszkodliwić krzywoprzysiężcę i za- 
wodowego świadka pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. 

Sąd Grodzki skazał Hermana Landego 
na sześć miesięcy aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
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Krzyk na moście 
Pijak usiłował ufopić cieślę w rzece. 


Z Koła donoszą: 

Przed kilku dniami paru przechodniów 
w Kole usłyszało o północy rozpaczliwe 
wołania o ratunek, dochodzące ze strony 
mostu na Warcie. Po przybyciu na most 
żauważyli przygodni świadkowie zajścia 
makabryczną wprost scenę, 


Między podstawą mostu a barierą le- 
żał mężczyzna wołający o pomoc, którego 
usiłował drugi osobnik, znajdujący się na 
moście, wepchnąć do rzeki. Spychany do 
wody mężczyzna resztkami sił trzymał się 
krawędzi mostu. Wyratowano go z tej przy 


o rozmowie z przełożony m EB 


ierownik szkoły odebrał sobie życie. 


kierownik szkoły, gdy wyszedł z gabinetu 
na korytarz, wyjął rewolwer i strzelił so- 
bie w serce. Nieszczęśliwego w stanie bez 
nadziejnym przewieziono do szpitala. 

Wypadek ten w sferach nauczycielskich 
wywołał zrozumiałe poruszenie, 
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krej sytuacji i mie ulega wątpliwości, że 
gdyby nie pomoc przechodniów, wołający 
o ratunek osobnik byłby wpadł do wody. 

Okazało się, że 87-letni cieśla Stani- 
sław Nowaczewski z Koła (Asnyka 17) 
i pod tym samym adresem mieszkający Sta 
nisław Kowalski udali się do restauracji, 
gdzie uraczyli się alkoholem i zakąskami. 
W drodze rozmowa zeszła na dawne po- 
rachunki i na moście doszło pomiędzy obu 
do bójki, w której wyniku Nowaczewski u- 
siłował Kowalskiego zepchnąć z mostu do 
rzeki. 

Nowaczewskiego, jako podejrzanego o 
usiłowanie pozbawienia życia człowieka, 


aresztowano j odstawiono do sądu w Kole. 


hu 21,00 „Zbyt długi język“ — pogadanka prawnicza 


TOUSSAINT. 


Serdeczne pizyjat ÓłKI. 


— Wspaniała była wczoraj zabawa, 
rawda, Zizinko? Tańczyłyśmy i piły szam 
ana, jak szalone. Dlaczego mówisz, że Hen 
LE zamierza cię porzucić? Wiadomo, iż 
Gzisiaj ludzie rozstają się bez dramatu i nie 
ebnoszą z tego powodu zrozpaczonej mi- 
lny, ale wierz memu doświadczeniu: czło- 
wiek znudzony nie spogląda na kobietę tak 
ciule i nie szepcze jej słodkich słów tak, 
jak robił Henryk, tańcząc z tobą. Dopraw- 
ly nie rozumiem, czu z takim naciskiem 
jowiarzasz, że twój przyjaciel dąży do zer 
wania. 

— Różyczko, skoro tak twierdzę, mit 
zę mieć po temu powody. Owszem piłam 
xczoraj i tańczyłam, lecz z rozdartą duszą. 
1 czy wiesz: w rozpaczy, która mną targa, 
nie ma miejsca na żal, że razem z Henry- 
kiem utracę i jego pieniądze. Ty rozumiesz 
że można kochać bezinteresownie. Jesteś 
moją najserdeczniejszą przyjąciółką, więc 
będę z tobą szczera, Serce mi pękało, kie 
dy z nim tańczyłaś bo znam go dobrze 
widziałam, jak go nęci nowość. Różyczko, 
błagam cię, zaklinam! Nie rób tego! Nie 
zabieraj mi Henryka! Nie przeżyłabym tej 
dwójnej zoracy! 
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— Halo! Czy to pan Henryk? Mówi 


Róża, przyjaciółka Ziziny. Mam na dzisiaj 
dwa miejsca do Odeonu. Wiem, że pan lu 
bi teatr. Czy zechciałby się pan może ze 
mną wybrać? Sztuka podobno doskonała. 
Nie zapraszam Ziziny, bo strasznie się zro 
biła nudna od jakiegoś czasu. Wstąpi pan 
do mnie? Ach, to pysznie! Zawsze miałam 
ochotę przejechać się pana limuzyną. Poje- 
dziemy potem na kolację, na inne szaleń- 


stwa, dobrze? 
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— Przepraszam, że panu przeszkadzam 
panie Henryku, ale musiałam jeszcze raz 
powtórzyć, jak niebiańsko się czułam w pa 
na towarzystwie wczoraj! Trochę mi było 


żal, że nie zabraliśmy tej biednej Ziziny... 
kk * 
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„Zizinko, kochanie! 

Od trzech dni jawnie uciekasz przede 
mną. Gdy telefonuję, mówią mi, że wyszłaś 
Gdy przychodzę odprawiają mnie ode 
drzwi, podobno masz migrenę i nikogo nie 
chcesz widzieć, nawet mnie, swego Hen- 
tyczka?.. 

Czy gniewasz się może ð to, co Ci po- 
wiedziałem w zeszłym tygodniu w chwili 
zdenerwowania? Przecież wiesz, że nie mó 
wiłem tego serio i że cię kocham i kochać 
nie przestanę! 

Stęskniłem się za Tobą i odkąd Cię nit 
widzę, wydajesz mi się po stokroć jeszcze 
ładniejsza, powabniejsza i milsza. A to tym 
bardziej, że, nie wiem dlaczego, Twoja 


przyjaciółka Róża żyć mi nie daje, bez- 
wstydnie mi się narzuca, czego nie znoszę. 

Ty zaś, niewidzialna i niedostępna, ka- 
żesz mi listownie się do Ciebie zwracać! 
To śmieszne!” 

+ . x» 

— Hallo! To ty Zizinko? Mówi Róża, 

— Tak, to ja. Nie rozumiesz, dlaczego 
się ukrywam, dlaczego nigdzie mnie nie wi 
dać? Bo nie chcę spotkać Henryka. Oczy 
po nim wypłakuję, miejsca sobie znaleźć 
nie mogę. Jedyną moją pociechą jest, że w 
tobie mam niezawodną -- przyjaciółkę. 
Przyjdź do mnie! 

— Nie wolno rąk opuszczać, Zizino. 
Właśnie powinnaś wszędzie się pokazywać 
Napisz do Henryka albo, idź do niego. 
Niech zobaczy twoją rozpacz. On sam ma 
melancholijne usposobienie, nie pamiętam, 
bym go kiedy widziała w dobrym humorze. 
Widząc twoje łzy, może się wzruszy. 

— Ja miałabym żebrać o litość? Nie, to 
się po mnie nie pokaże! Wolę do śmierci 
zostaś samotna i zginąć w nędzy! Trzeba 
mieć swoją godność. Są słowa, których za 
pomnieć nie można, zawsze będą dźwięcza 
ły w uszach. Być może, że źle robię. Hen- 
ryk, taki bogaty i taki rozpieszczony przez 
życie, lubi, żeby o niego zabiegać, żeby 
mu się rzucać do nóg. Ale trudno, ja tego 
nie potrafię. Skoro chce odejść, niech od- 
chodzi. Cży nie widziałaś go przypadkiem? 
Może mówił co o mgie?,. 


Ładny 


Z Poznanią donoszą: 

Donosiliśmy o wielkiej aferze oszukań- 
czej w Wydziale Powiatowym w Nowym 
Tomyślu i o aresztowaniu kierownika re- 
feratu budowlanego Bronisława Adamcza- 
ka, kreślarza Antoniego Krokera i kupca 
Jana Mani z Nowego Tomyśla. 

Aresztowanym zarztica się oszustwa na 
wielką skalę. Kwestionowali oni nowo- 
wzniesione budowle, które rzekomo zosta- 
ły wadliwie wykonane według rysunków, 
przy czym pobierali za milczenie wysokie 
wynagrodzenia, względnie też przyjmowa- 
M +=-- na wyk "ywanie no- 
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Z Poznania donoszą: 

Jakiś nieznany dowcipniś w Poznaniu 
puścił w kurs plotkę, która narobiła wiele 
hałasu i spowodowała dużo humorystycz- 
nych momentów. Według tej plotki Pań- 
stwowy Monopol Tytoniowy miał wyda- 
wać cenne premie tym, którzy dostarczą 
najmniej trzysta próżnych pudełek od pa- 
pierosów „Płaskich*, Za dostarczenie ty- 


siąca pudełek P.M.T. miał przyznawać no- 
wy rower męski, 
Cała gromada amatorów nagród rozpo- 


RADIO -KĄCIK. 


PIĄTEK, 23 WRZEŚNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

| inne Rozgłośnie Polskie. 

15.15 Gdzie byłem latem i co widziałem? — poga- 

danka dła dzieci starszych 

15.30 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

ozgłośmi Lwowskiej 


16.40 Pogadanka konkursowa Polskiego Radia 


16.45 Horodyszcze nad jeziorem świętym — felieton 


17.00 Muzyka taneczna 
18.00 Maszyna rotocyjna — pogadanka (z Poznania) 
18.10 Koncert kameralny — z Katowie 
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1.845 Kronika literacka 


19.00 Pieśni i arie w wykonaniu Ludmiły Szretle: | == 


równy 

19,20 Pogadanka aktualna 

19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej ot- 
kiestry P. R. i in. 

W przerwie: Humoreska Wiecha 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Audycja dla wsi 

21.10 Koncert orkiestry salonowej Rozgłośni Poznań 
skiej 

21.50 Wiademości sportowo 

22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu Skiset 
Polskiego Radia 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


13.45 Muzyka z płyt 

14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 

14.20 Muzyka obiadowa — płyty 

17.00 Pamiątki po Kościuszce w Ujeździe (archi. 


wum hrabiów Ostrowskich) — felieton 
ha a MN zm MM KIE MI WARTA 


17.10 Arie operetkowe i piosenki 
14.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Wiadomości sportowe 
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referat budowlany! 
Dalsze aresztowania w Nowym Tomyślu 


wych rysunków, które w rzeczywistosc. 
okay się zbędne, 

W związku ze skandaliczną aferą oszt- 
kańczą przybył na miejsce sędzia śledczy 
z Poznania, który po przeprowadzeniu 
wstępnego. Śledztwa wydał nakaz dopro- 
wadzenia į osadzezja w więzieniu asesora. 
Wydziału Powiatowego Maksymiliana A- 
damczyka i referenta Stefana Piątka z No- 
wego Tomyśla. Po przesłuchanu przez sę- 
dziego śledczego, Piątka następnego dnia 
z więzienia zwolniono, natomiast Adam- 
czyka przewieziono do więzienia śledcze- 
go w Poznaniu, 


Zbieracze pudelek bo „Płaszich 


WY WOŁAĄLI DUŻO $ŚŃIECHU W POZNANIU 


częła gorączkową gonitwę za pudełkami 
do papierosów. Przy miejscach sprzedaży 
papierosów, kioskach, sklepach tytonio- 
wych, koszach na papiery, w kawiarniach, 
wszędzie na każdym miejscu widziało się 
starych į młodych czyhających pa pudeł- 
ka, nieraz nahalnie kierujących się do prze 
chodniów o oddanie pudełek, 


Okres ten trwał kilka dni, dopóki Pol- 
ski Monopol Tytoniowy nie sprosotwał 
mylnej wiadomości. Niejednego z poszuki- 
waczy, który zdołał już zgromadzić więk- 
szą ilość pudełek, opanowała rozpacz. Na 
ogół jednak sprawa wywołała dużo śmie- 
chu. 


SOBOTA, 24 WRZEŚNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.15 Muzyka poranna w wykonaniu katowickiej 
orkiestry dętej — z Katowic 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa (programy lokalne) 
11.00 Audycja dla szkół 
11,25 Muzyka a płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał p» Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.15 Przerwa (programy lokalne) 
1515 Słuchowski dla dzieci: „Twoi koledzy z ca. 
Jej Polski“ 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert rozrywkowy w wykonanin orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej 
16.45 Groteskowe obyczaje — felieton (z Poznania) 
17.00. Muzyka taneczna 
W. przerwie; 
18.00 Nasz program 
18.10 Koncert kameralny — z Poznania 
18.45 Fragment z „Pana Tadeusza* — recytacja 
19.00 Pięć pieśni w wykonaniu Tatiany Nolier ~ 
Mazurkiewiczawej 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu kapel; lu 
dowej Feliksn Dzierżanow=kiego araz chótn PR. 
20.00 Audycja- dla Polaków za grunirg 
20.45 Dziennik poranny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.60 Audycja dla wsi 
21.10 Dalszy ciąg koncertu rozrywkowegu 
21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Gedzina niespodzianek — z Poznania 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 
23.05—23.55 Program Warszawy IL 


Program na jutro 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


6.20 Muzyka z płyt — z Warszawy 

11.25 Współcześni pianiści — płyty (z Warszawy) 

13,45 Orkiestry symfoniczne — płyty 

14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 

1420 Muzyka obiadowa — płyty 

17.00 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 

17.30 Wiadomości sportowe lokalne 

1735 „Wykorzystana okazja“ — felieton 

17.50 O wszystkim po troszku 

17.55 Odzżytanie programu 

21.00 „Pozory mylę“ — czyli „O istotnej wartośri 
człowieka* — felieton 
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U Ziziny. 

— Skąd ci przychodzi do głowy, że wi 
działam Henryka? Chyba nie wątpisz w 
moją szczerość. Nie należę do istot fałszy- 
wych i przewrotnych. Wolałabym umrzeć, 
aniżeli podejść przyjaciółkę! 

— Wiem o tym, moja najdroższa, wiem 
ale powtórz mi jeszcze te słowa, bo, widzisz 
Różo wydaje mi się, że gdybyś ty miała mi 
odbić Henryka, przypłaciłabym to życiem!.. 

— Zizino, nie płacz! Nigdy nie wygla- 
dałaś tak prześlicznie! Jeżeli się uprzesz i 
rzeczywiście sama porzucisz Henryka, mo- 
żesz być spokojna: dla mnie on nie istnieje. 

Przyjaciółki z rozdzierającym szlochem 
padły sobie w ramiona. 

+*+ > > 

— Hallo! To znowu ja, Róża. Panie 
Henryku, proszę sobie wyobrazić, że Zizi- 
na i ze mną się nie chciała widzieć. Kaza- 
ła powiedzieć, że jej nie ma. Nie myślę się 
nią przejmować. Czy pan jest wolny dziś 
wieczorem? Moglibyśmy pójść na dancing, 
dobrze? Włożę najpiękniejszą suknię, żeby 
się panu podobać! 

— Niestety, proszę darować, lecz czu- 
ję się nieswój i wolę zostać u ciebie. A 
więc i pani się nie udało zobaczyć z Zizi- 
ną? Boję się, że biedaczka naprawdę jest 
cierpiąca... 


p SZENIA! PAID Na R C= a zd Z: EA 


” 


x k 


W. tydzień potem. 


Nicea, 5 lutego, 

Najdroższa Różyczko! 

Śpieszę do Ciebie napisać, choć tru 
dno mi wśród rajskich godzin, jakie 
przeżywam, znaleźć chwilę wolną. 

Słońce Świeci, niebo jest lazurowe, 
mimozy kwitną, a Henryk woła, by Ci 
powiedzieć, że w życiu jeszcze nie czuł 
się tak szczęśliwy, jak teraz, 

Przeżywam na nowo czarowną wio- 
snę naszej miłości, a zawdzięszamy to 
komu?.. Tobie! I za to, kochana moja, 
chcemy oboje wyrazić Ci najgorętszą 
naszą wdzięczność. 

Gdyby nie Ty, nie byłabym miała 
możności się przekonać, jak gorąco 
mnie Henryk kocha. Mężczyzna przez 
porównanie dopiero ocenia w pełni to, 
co posiada. 

Czuję się świetnie! Jestem wesoła, 
jak ptak! 

Mieszkamy w Royal Palace. Pojęcia 
mie masz o takim luksusie! 

Po powrocie opowiem Ci o cudo- 
wiej podróży autem, którą odbyliśmy 
nową maszyną Hesryka. Mam trzw peł- 
ne kufry sukien, dostałam gronostajowy 
płaszcz wieczorowy itd., itd. 

Wiem, że dzielisz moją radość. 

Całuję Cię serdecznie! 

Twoja wierna. przyjaciółka 


Zizina”. 
TŁ Kw. 
A d +13 f — 4 rA 
-aalihi Da TERESAN 
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ozis Brzyjeżdza reprezentacja Jugosławii 
JACY ed ĄCZ SPOTKANIE © PUCHAR, 


W piątek wieczorem przybędzie de Warsza- 
wy piłkarska reprezentacja Jugosławii, którą 
w niedzielę w Warszawie walczyć ma z druży- 
ny Polski, 

W drużynie gości dominują gracze KS Gra- 
djzńskiego, najlepszej drużyny w Jugosławii, 
nu, bardziej zaprawionej w spotkaniach między 
narodowych. Trio obronne: Glaser, Hiigl i Ma- 
tosic jest najlepsze w Jugosławii, Boczni po- 

 moenicy Lechner i Kokotowie są starymi re- 
piezentauntami, ą jedynie Jazbinsek jest gra- 
czem, młodszym, W ataku Sipos na prawym 
skrzydle grał wiele lat w drużynach szwajcar- 
skich i franc ich. Prawy łącznik Leśnik jest 
doskonałym strzelecem, środkowy Wolff ma do 
skonałą technikę, Antolkowie na lewym łącz- 
niku jest obecnie największą nadzieją piłkar- 
stwa. jugosłowiańskiego, 

W meczach o puchar Króla Piotra Jugosła- 
wia pokonała już Polskę dwa razy w roku 1935 


w Katowicach 3:2 i w r. 1936 w Białogrodzie 
9:3, Ewentualne zwycięstwo w Warszawie od- 
dałoby Jugosłowianom puchar na własność. 


I TO MA BYĆ DOWCIP? 

Jedno ź warszawskich pism sportowych za- 
mieszczą w swym humorystycznym kąciku 
taki oto dowcip: 

„Na tamet klęski naszych piłkarzy w meczu 
z Niemcami: 

Historia powtarza się — Niemcy biją dzieci 
polskie we wrześniu”, 

+ 

Identyfikowanie bolesnej sprawy prześlado- 
wania dzieci polskich we Wrześni za czasów za 
boru pruskiego z błahą w gruncie rzeczy spra- 
wą meczu piłki nożnej świadczy o bardzo ma- 
łej subtelności autora rzekomego „dowcipu”. 


Nieszczęśliwy wypadek Kolarza. 
WCZORAĘSZE ZAWODY W PELENOWIE. 


W Łodzi na torze helenowskim odbyłyyciętna szybkość na 20 okrążeń wynosiła — 
się wczoraj zawody kolarskie, których głów-| 11 m, 23 sek, 
nym punktem programu był amerykański wy Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ Błasz- 
ścię parami. W zawodach prócz 2 par duń-| czyński (ŁTK), który odniósł potłuczenie czą 
skich startowało 9 par złożonych z zawodni- | szki orąz złamał obojczyk. Został on odwie- 
ków warszawskich i łódzkich. ziany do szpitala. 

Zawodnicy przejechali 200 okrążeń toru| Ponadto odbył się wyścig młodzików na 25 
co wynosi 80 kim. ż finiszami co 20 okrążeń.| okrążeń toru, w którym pełne zwycięstwo od- 

Pierwsze miejsce zajęła para duńska — | niósł „Jerzyk“ Jerzy (ŁTK) — 46 pkt. przed 
Genne, Andersen — zdobywając 39 pkt. | Gabrychem (Rapid) — 38 pkt. 
drugie! — także para duńska — Eriksen, Niel Publiczności około 1500 osób. 
son — 33 pkt, trzecie — para Napierała, 
Starzyński — 6 pkt., czwarte — para łódzka 
Osmojski, Wójcik — 9 pkt, przyczym pozo- 
slali oni o jedno okrążenie w tyle, piate — 
B-cią Kapiakowie — 6 pkt. — I okrążenie w 
tyle, szóste — Szmidt, Leśkiewicz, — 7 pkt., 
2 okrążenia w tyle. 

Bieg trwał 2 godz, 4 min, 26,2 sek. Prze- 
H- TEEN MDRYTE "HOWE" "TYETCYTS F ZIBY EOT ZY 


OSTATNIE BILETY DO WARSZAWY, 


Jak nas informują jest jeszcze pewna 
liczba nierozprzedanych biletów na po- 
ciąg popularny do Warszawy na zawody 
piłkarskie Polska — Jugosławia w dniu 
25 bm. 

Pociąg wyruszy z Dworca Fabryczne- 
go o godzinie 6.37 rano. Wyjazd z War- 
szawy 0 godz. 19,50 przyjazd do Łodzi o 
godzinie 23.50. * 

Sprzedaż biletów odbywa się w sekre 
tariącie ŁZOPN przy ul. Narutowicza 30 
w sekretariacie Robotniczego. Towarzyst- 
wa Turystycznego przy ulicy Południowej 
28, codziennie w godz. od 10-ej do 13-ej 
i od 17-ej do 19-ej. 

Z kupiiem biletu na pociąg i mecz trze 
ba się śpieszyć, nie ulega bowiem wątpli 
wości, że w chwili ostatniej może biletów | 
zabraknąć. 


Francuz sędzią meczu 
Niemcy — Rumunia. 


W nadchodzącą niedzielę w Bukareszcie od- 
będzie się międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy — Rumunia, Zawody prowadzić będzie 
sędzia francuski — Capdeville, 


W Sztokholmie odbyły się zawody lekko- 
atletyczne młodzieży, szwedzkich szkół śred- 
nich. Ciekawsze wyniki notujemy: z 

100 m — Kellming 10,8 sek., kula — Dahl 


green 14,54 m, 110 m płotki — Beckman 15.2 
sek, 


W dniu 2 października w Sofii rozegrany 
zostanie międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy — Bułgaria, 


WARSZAWA, 23: 9. — Wystawa „Dziec 
ko w Pclsce*, która otwarta zostanie równo- 
cześnie z Kongresem Dziecka w Warszawie, 
w dniu 2 października i potrwa przez cały 
miesiąc, będzie niezawodnie jedną z najbar- 
dziej popularnych i najciekawszych wystaw. 
Jest zresztą pierwszą tego rodzaju wystawą 
ogólną obejmującą całaść zagadnień, doty- 
czących dziecka do lat 14-tu. 


Powołanie członków 


olccęgowych Komisyj Wyborczych. 


W środę 21 bm, odbyło się w Urzędziejtym p. 2 art. 92 Ordynacji Wyborczej: 
WB posiedzenie Wydziału Woje-| „członkowie Komisyj Wyborczych, którzy 
wódzkiego, na którym obok szeregu spraw | utrzymują się z zarobku dziennego, pobiera- 
administracyjnych dokonano wyboru 56|ją diety za dnie rzeczywistej pracy w Komi- 
cząonków i zastępców 7, mających urzędo- |Sji, nadto członkom Komisyj Wyborczych, 
wać na terenie województwa, Okręgowych | zamieszkałym poza miejscem urzędowania, 
komisyj Wyborczych. Wybrani zostali: służy prawo do zwrotu kosztów., podróży”. 


OKRĘG NR 15, M. ŁóDŹ PRZEWODNICZĄCY 
Członkowie: Hoszard Tadeusz, Kopczyń- MISY] 
ski Stanisiaw, Lewstein Juliusz, Zejda Euge- 


OKRĘGOWYCH KO- 
YBORCZYCH. 


lilutsz. Zastępcy: Ćwikliński Jan, Menkes! , Generalny Komisarz Wyborczy zarządze - 
„ygmunt, Pieifer Seweryn, Walczak Wa-| niem z dnia 21 września r, b. powcłał nastę- 
lenty, 


pujący skład Ok nych 
czych do Sejmu. 

cza nr, 15, na m. Łódź (cbejmuje teren Il, HI 
i V Komis, P. P,), Przewodniczący sędzia 
Sądu Okręgowego w Łodzi p. Ludwik żabiń- 
ski — zastępca sędzia grodzki w Łodzi p. 
Wacław Kozłowski, 


Okręgowa Komisja Wyborcza nr. 16 na 


OKRĘG NR, 16, M. LÓDŹ 
Członkowie: Dobranc Bertold. 
irnacy, Milewski [ózef, 


Canh 
ast 


Lewiak; 
Reicher Stanisław. 
tępcy: Frieze Oskar, Oksza - Strzelecki 
aziiierz, Roszak Kazimierz, Pawłowski 

Stanisław. 


OKRĘG NR. 17. M. ŁÓDŹ. 
Członkowie: Kasfowski Syvmforian, Mā- 
"nowski Seweryn, Raabe Zygmunt, Sccha 
lvzef, Zastępcy: Gajewski Antoni, Grabowski 
Władysław, Tomczyk Józef, Warężak Jan, 


OKRĘG Nr. 18. p, Łódź, pow. Łęczyca. 

Czlonkowie: Michną Władysław, Piotrowj 
ski Franciszek, Rydlewicz Antoni, Żychliński 
Stanisław, Zastępcy: Buchowski |an, Flan- 
czewski Zygmunt, jankowski Andrzej, War- 
choł Józef, 


OKRĘG Nr. 21. Łask — Sieradz, 
Czionkowie: Ciborski Zygmunt, Kołeri 
Marian, Kozłowski Antoni, Szwedowski Bo- 
jesław. Zastępcy: Chodakowski Czesław, 
Rutkowski Tadeusz, Siądalski Tadeusz; So- 
kołowski Leszek. i 


OKREG Nr 22, Piotrków — Brzeziny, 

Członkowie: Bald Adam, Chróścicki Ale- 
ksander. Hoffer Piotr. Drecki Andrzej, Mit- 
telsedt, M. Zastępcy: Paszkowski Stefan, Pi- 
lichawski Stanisław, Solarski Stanisław. 


OKRĘG Nr. 23. Wieluń — Radomsko, 
Członkowie: Czyż Antoni, Kulesza Zy- 
gmunt, Kwaśniewski Lucjan, Sobrański Jerzy. 
Zastępcy: Choczai Franciszek,  Kałużewski 
Stefan, Polak Wincenty. Różycki Wacław. 
ow k 


Okręgów: 


o przewodniczący Sądu Pracy w 
Łodzi p. 


e 
Zygmunt Kasiński, 


m. Łódź (teren VIII, IX, XI, XII, XIN i XIV 
Komis. P.P.) GRĘ a leazag ró X sędzia Sądu 
Okręgowego w Łodzi p. Witold Saim, zastęp 
ca — sędzia Sądu Okręgowego w Łodzi p. 
Władysław Zawadzki, 

Okręgowa Komisja Wyborcza nr. 18 na 
powiat łódzki, łęczycki, przewodniczący sę- 
dzia Sądu Okręgowego w Łodzi p, Eugeniusz 
Wiśniewski zastępca sędzia Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi p. Kazimierz Borkowski, 

W dniu wczorajszym zostały doręczone 
nominacje Przewodniczącym i ich zastępcom 
i w dniu dzisiejszym Okręgawe Komisje Wy- 
borcze po zaangażowaniu odpowiedniego per 
sonelu urzędniczego przystępują do urzędo- 
wania. 

Okręgowe Komisje Wyborcze nr. 15, 16, 
17 i 18 mieścić się będą w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 
nr. 


KOMISARZE WYBORCZY W ŁODZI. 
— P, mini- 
ster spraw wewnętrznych pwołał komisarzy 
wyborczych, m. inn. na Łódź mianowani z0- 
stali: w okręgu nr. 15 Obuchowicz Antoni, 
adwokat, w okr. nr. 16 Wojtecki Adam, dyr. 
giełdy zbożowej, w okr. nr. 17 Hertel Euge- 


Członkowie Wyborczych Komisy Okrę-; 
gawych i Obwodowych. mogacy udowodnić, ! 
że na skutek zajęć w Komisjach tracą za-| 
robki dzienne, uzyskują od Skarbu. rekom- PRZE SE ; 
pensatę w postaci wynagrodzenia, mówi o ' Kopczyński Kazimierz, rolnik, 


Co zobaczymy na w 
a „Dziecko w Polsce”? EM 


Komisyj Wybor- Miejskiej Bibliotece Publicznej w. Andrzeja 14, 
kręgowa Komisja Wybor- | 


m. Łódź (teren I, IV, VI, VII i X Komis. P.P.) 
rae MA ay s dzi Sądu Okręgowego | będa w ramach 2 sekcyj: oświatowej i nauko- 
Ładzi p. Józef Kubiak, zastępca sędzia Sądu | wej. Pierwsza ma za zadanie omawianie spraw 


| 


niusz, dyr, KKO pow. łódzkiego, w akr. nr, 18, 


„ECHO” 


Jeszcze 4 konkurencie 


© misirzostwo Polski w lelcicicj afleńyce 


Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą nie- 
dzielę rozegrane zostaną w Krakowie 4 konku 
rencje lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski, 
Zgłoszenia są nadspodziewanie liczne i przed- 
stawiają się, jak następuje: 

Do biegu na.3 km z przeszkodami zgłosiło 
się 10 zawodników: Soldan i Kozłowski z Cra- 
covii; Herman, Osiński i Jurkowski z Polonii 
warszawskiej; Wirkus, Marynowski i Broma z 
Warszawianki, Flis (ZS — Lublin) oraz Kra- 
mek (ZS — Gdynia). Faworytem biegu jest 
Soldan. Jego najgroźniejszymi konkurentami 
— Kramek i Flis, 


ANGLIA — IRLANDIA 8:2, 

Rozegrany został w Belfast międzypaństwo 
wy mecz piłkarski Anglia — Irlandia, Zwycię- 
żyła Anglia 8:2, 

W drodze pówrotnej z Dublina piłkarska re 
prezentacja Szwajcarii rozegrała w Londynie 
mecz ze znanym klubem angielskim pierwszej 
ligi, Arsenalem, . 

W meczu zawodowcy angielscy zwyciężyli 
w stosunku 3:2, 


Sport w kilku slowach. 


— Na ostatnim posiedzeniu zarząd Łódzkie 
go Okręgowego Związku Bokserskiego omawiał 
sprawę meczów międzynarodowych. Aktualny 
jest przede wszystkim mecz Łódź — Sztok- 
holm w dniu 4 grudnia, Reprezentacja Sztok- 
holmu walczyła już w Łodzi przed kilku laty 
pozostawiając b. dobre wrażenie, Obecnie Łódź 
zamierza sprowadzić pięściarzy szwedzkich 
wspólnie z Poznaniem, który nawiązał już w tej 
sprawie ze Sztokholmem pertraktacje, Ponad 


MIELIŚMY RACJĘ... 
Dusik podpisze zgłoszenie do KP Zjednoczone. 


Pierwsi z pism łódzkich donosiliśmy o praw 
dopodobnym przystąpieniu do klubu KP Zjedno 
czone doskonałego gracza poznańskiego Du- 
sika z Legii oraz Klimczaka z tego samego 
klubu. 

Klimczak jest łodzianinem, W Poznaniu stu 
diuje obecnie na uniwersytecie. 

Naszą wiadomość potwierdza sam  Dusik. 
który w rozmowie z przedstawicielem jednego 
z pism sportowych miał powiedzieć następują- 


—, Przenoszę się do Łodzi, Nie mam żad- 
nych szans wybicia się w Legii, To jest druży- 
na, która nie ma szczęścia w grach o wejście 
do Ligi, Siedem lat walczy i siedem lat bez po- 
wodzenia. Wina jest ataku, który jest bardzo 
kłótliwy. Zasilę szeregi Zjednoczonych, wraz z 
lewym łącznikiem naszej drużyny, Klimcza- 
kiem — 


ystawie 


W gmachu*przy uł, Nowogrodzkiej 74,76 
Wystawa zajmie parter i dwa piętra. Na dole 
znajduje się reprezentacyjny hall oraz dzia- 
ły opieki nad dzieckiem Od niemowlęctwa, 
rozwój dziecka, dom rodzinny, żłobki dzien- 
ne. Osobno mieścić się będzie dział opieki 
nad macierzyństwem, 1 

Na I-szym piętrze znajdą się działy obra- 
zujące zagadnienia szkolnictwa, przedszkoli 
i szkół, wyboru zawodu i orientacji zawodo- 
wej, wreszcie urabiania obywatelskiego i 
społecznego charakteru dzięcka. 

Na ll-gim piętrze zarezerwowano miej- 
sca dla Komitetów wojewódzkich Kongresu, 
dla instytucyj społecznych oraz dla stoisk 
firm handlowych i przemysłowych. Znajdzie 
się tu również dział książek dla dziecka i 
książek g dziecku. 

Na wystawie znajdą się eksponaty arty- 
styczne, stanowiące plon dwu konkursów, 
sztuk plastycznych (obrazy, rzeżby, rysunki) 
oraz fotografij, 

Przewodnikiem po wystawie będzie ka- 
talag, opracowany przez komitet orgaiizd- 
cyjny wystawy i wydany w dużym nakładzie, 


INAUGURACJA PRAC 
w Kole bibliotekarzy łódzkich. 


Dnia 24.9. br. o godz. 19 odbędzie się w 
otwarcie zebrań i dyskusyj członków Koła Łó- 
dzkiego Związku Bibliotekarzy Polskich, Na po 
rządku dziennym referat-p. Zofii Strzelczyków- 
ny na temat: Historia literatury dziecięcej. W 
związku z referatem wygłoszone będą sprawo- 
zdania recenzyjne z najnowszych wydawnictw 
literatury dziecięcej. 

Prace Koła w sezonie bieżącym odbywać się 


związanych z życiem bibliotek oświatowych, 
druga zaś będzie podejmować i prowadzić ba- 


Okręgowa Komisja Wyborcza nr. 17 na dania związane z naukową stroną bib'iotek łó- 


dzkich. 

Niezależnie od tego Koło Łódzkie ZBP współ 
działać będzie z władzami państwowymi w re- 
jestracii bibliotek powszechnych. 

Ponadto Zarząd Koła współpracuje z różny- 
mi instytucjami łódzkimi przy reorzamizacji bi- 
bliotek i czytelnictwa. 

Fachowe kształcenie kandydatów na biblio- 
tekarzy oraz dokształcanie bibliotekarzy w in- 
stytuciach społecznych jest również przewidzia- 
ne w programie prac roku bieżącego. 

Członkowie Koła opracowują biografię rozu- 
mowaną najnowszych wydawnictw z zakresu li 
teratury naukowej i beletrystycznej do  III-go 
tomu „Przewodnika iteracko - naukowego”, 
wydawanego przez Poradnię  Biblioteczną w 
Warszawie i subwencjonowanego przez Min. W. 
R. i O. P. 


BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY! 


Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy R. P. 
w Łodzi wzywa wszystkich członków na nie- 
dzie'ę dnia 25 września rb. godz. 10 rano do Łó- 
dzkiej Hali Sportowej — Park Poniatowskiego, 
w której odbędzie się: wielkie zgromadzenie 
członków wszystkich Sfederowanych Związków 
Obrońców Oiczyzny, na którym wygłosił prze- 
mówienie kol. dr B. Fichna — prezes Zarządu 
Wojewódzkiego Federacji PZOO w Łodzi. 

Ze względu na ważność spraw, obecność 
wszystkich członków Związku obowiązkowa. 


| ESA Gw 
H—>—---->„>oLsstlggn Nooo (V(J))QOQOOoooNNNN; 


1P wę We TY" "e w 7 P EER F a. 
——— m 


Do sztafety 4x200 m zgłoszono 6 zespołów: 
Polonia warszawska, AZS — Warszawa, AZS 
— Poznań, Warszawianka, Orlęta z Dęblina, i 
Cracovia, Faworytem jest AZS — Warszawa. 

Do sztafety szwedzkiej zgłoszono 7 zespo- 
łów: Polonia I i IL z Warszawy, AZS — War- 
szawa, AZS — Poznań, Warszawianka, Orlęta 
— Dęblin i Cracovia, Faworytem jest zespół 
Orląt z Dęblina, 

Do chodu na 50 km zgłosiło się 11 zawod- 
ników: Możdżyński — Warszawa. Grechuta — 
Gdynia, Sadza, Kwaśniak, Śliwiński i Kwiat- 
kowski Z.8. z Ostrowca kieleckiego, Czech i 
Sitko (ZS Katowice), Budzyński i Bieriegowoj 
(Bałtyk — Gdynia) oraz Koźlecki (KPW — 
Poznań), Faworytem jest Bieriegowoj. 


WALASIEWICZÓWNA W GRUDZIADZU 

Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą niedzie 
lę odbędą się w Grudziądzu zawody lekkoatle- 
tyczne, w których m. in, weźmie udział mi- 
strzyni Europy Stanisława Walasiewiczówna, 

Projektowany początkowo start na tych za- 
wodach przedstawicielek zagranicy nie dojdzie 
do skutku, 


to zarząd ŁOZB postanowił doprowadzić do 
skutku mecz z Wrocławiem w Łodzi w końcu 
stycznia lub ewentualnie w pierwszej połowie 
lutego, 

— Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego organizuje w najbliższą niedzielę 
na torze w Helenowie wielkie międzynarodowe 
zawody torowe przy udziale kolarzy — nie- 
mieckich, duńskich i polskich, Z kolarzy nie- 
mieckich startować będą mistrz sprinterowski 
Niemiec — Schorn, mistrz Berlina — Hasel- 
berg, mistrz Kolonii — Walter i mistrz Wro- 
cławia — Horn. Z kolarzy duńskich wezmą w 
zawodach udział znani już dobrze w Łodzi Niel 
sen, Andersen, Gene i Eriksen, Z kolarzy pol- 
skich startować będą: mistrz Polski Kupczak, 
wicemistrz Polski Jędrzejowski, mistrz woje- 
wództwa łódzkiego Świątkowski, Osmólski i in. 
W programie wyścigów, które rozpoczną się o 
godzinie 15-ej, odbędą się mistrzostwa między 
narodowe Łodzi systemem trójkowym oraz wy 
ścigi dystansowe i młodzików. Bilety w przed- 
sprzedaży nabywać można w firmach: ©, Stib- 
be, Piotrkowska 130 i G. Restel, Piotrkow- 
ska 84, 

— Niezależnie od wyścigów niedzielnych od 
będzie się w czwartek 29 bm. na torze w He- 
lenowie międzynarodowy wyścig amerykański 
parami, w którym prócz kolarzy połskich we- 
zmą udział wymienieni kolarze niemieccy, 

— W przygotowaniu do dalszych meczów 
ligowych i o wejście do Ligi ŁKS i UT roze- 
grają w najbliższą niedzielę zawody towarzy- 
skie. Ligowa drużyna ŁKS-u wyjeżdża do Ru- 
dy Pabianickiej, gdzie o godzinie 15.30 grać 
będzie z tamtejszym Huraganem, Union Tou- 
ring rozegra w Aleksandrowie mecz ż miejsco 
wym Sokołem, 

— W niedzielę odbędzie się w Pabianicach 
na boisku KE towarzyski mecz lekkoatletyczny 
Krusche Ender — IKP, W programie meczu 
są biegi -100, 400, 1500 m, 110 m płotki, szta- 
sety 4x100 nii olimpijska, skoki wzwyż i w 
dal, rzuty oszczepem i dyskiem. Mecz rozpocz- 
nie się o godzinie 10-ej przed południem. 

— W Pabianicach odbył się na trasie Pabia 
nice — Łask — Zduńska Wola — Sieradz i 
z powrotem wyścig szosowy na dystansie 100 
km o mistrzostwo m. Pabianic, Mistrzostwo zdo 
był Jan Post (PTC) w dobrym czasie 2 godz. 
57 min. 21 sek, przed Chylewskim (Orlę, Pa- 
bianice) 3:05,21, Pewcą (Sokół, Pabianice) 
3:07:48 i Bukowskim (PTC). i 


DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 

Nie będzie się Państwo nudzić wybierając 
się na dancing Łódzkiej Rodziny Radiowej, któ 
ry odbędzie się w niedzie'ę, dnia 25 września 
br. o godz. 17-el w restauracji Hotelu Polskie 
go, ul. Piotrkowska 3. 

Dochód z dancingu zosłaje przeznaczony na 
dokończenie budującego się internatu dla dzie- 
ci niewidomych. 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-44 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65. 

Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


Jutro ma obiad: 


Zupa kalafiorowa, wątróbka cielęca z kar- 
tofelkami. szarlotka z jabłek. 


WINSZUJEMY. ' 


Jutro. Marii. 
Wschód słońca 5.24. 
Zachód słońca 17.31. 
Długość dnia 12.07. 
Ubyło dnia 4.06, 
Tydzień 39. 


PIERWSZE PRZYKAZANIE 


eleganckiego Pana: używaj mydła do 
golania PI XIN. 


Doktór DOROTA LEWY 


Choroby pluc. Roentgen 
przeprowadziła się 
na ul. RADWAŃSKĄ 4, 
przyjmuje od 5—6 w. 


tel. 239-06 


POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
POSZUKUJE AKWIZYTORÓW 
do sprzedaży materiałów na raty. Oferty sub. 
„R 21” do biura ogł, Fuksa, ul. Piotrkowska 87. 
=D RZE p RE > A DRY W ZYTRKKY AYO” 
SUKNIE damskie wydajemy do szycia pracow- 

niom, Radziejewski, Narutowicza 57. 
DE magii RE PY Widzą Ń SRAT | 


PLAC do sprzedania. Ul. Zakręt 13, Zdrowie. 


© 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 22 września. 

NOWY JORK: loco 8.25, październik 7.90, li. 
stopad 7,92, grudzień 7.94, styczeń 7,95, luty 7.96, 
marzec 7.98, kwiecień 7.95, maj 7.92, czerwiec 7.92, 
lipiec 7.92 

LIVERPOOL: loco 4.75, wrzesień 4.57, puździer- 
nik 4.58, listopad 4.62, grudzień 4.65, styczeń 4.68, 
luty 4.69, marzec 4.70, kwiecień 4.71, maj 4.72, czer- 
wiec 4.73, lipioc 4.74, sierpień 4,74, wrzesień 4.15, 
październik 4.74 

Egipska (Sakell.): loco 7.92 

Upper: loco 6.15, wrzesień 6.07, październik 
6.04, listopad 6.02, styczeń 5.97, marzec 5.97, maj 
6.00, lipiec 6.02 

BREMA: loco —, październik 9.22, grudzień 
9.45, styczeń 9.54, marzec 9.69, maj 9.78, lipiec 9.83 


Waluty, dewizy i akcje 


MOCNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ. 
STWOWYCH. 

Zainteresowanie papierami  pafistwowymi było 
duże. Kursy wykazały dość znaczną poprawę, na- 
strój panował mocny. 

Z premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji 
podniosła się o zł 2.38, 2 emisja o 2 zł; serie zaš 
1 emisji o 2 zł, a 2 emisji o 3 zł na sztuce, Wyję= 
tek stanowiła 4-proc. Poż. Dolarowa, która była 
tańsza o 25 groszy. 

W grupie innych papierów państwowych po wyż- 
szych o 1 proc. cenach obracana 4 i pół proc: Pań. 
stwową Poż, Wewn, i 4-proc. Poż. Kansolidacyjną. 
5-proc. Poż. Konwersyjna zwyżkowała o 1.15 proc. 
a listy i obligacje Banków Rolnego i Gospodarstwa 
Krajowego zmian kursowych nie wykazały. 
WIĘKSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był bar- 
dziej ruchliwy, przy zmiennej tendencji. 

W grupie stołecznej 8-proe. Przemysłu Polskie- 
go podniosły się o 2 proc., 4 i pół proc. Ziemskie 
w Warszawie i 5.proe. m, Warszawy 1933. r. o 1-25 
procent. 

6 seria 6-proc. Poż. Konwersyjnej m. Warszawy 
1926 r. była tańsza o 3.75 proc., zaś 8—9 seria o 
3.25 proc., a 8-proc, Poż. Szkolna m. Warszawy 
1925 r. o 0.50 procent. 

W grupie prowincjonalnej zanotowano dwa ga» 
tunki listów: 5-proc. m. Łodzi 1933 r. i 5-proc m. 
Radomia 1933 r z których pierwsze zyskały 1.13, 
procent, drugie zaś nabywano po cenie o 0.75 proc. 
obniżonej. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Inwestycyjna ł emisji 83.38, 1 emisji serie 91.50, 
2 emisji 84.00, 2 emisji serie 94,00, Dolarowa 3 s. 
41.75, Konsolidacyjna 1936 r. 66.50, Konwersyjna 
1924 r. 68.75, Wewn. Poż. Państw. 1934 r. 65.00, 


1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83,25 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94,00 


1% L. Z. Banku Gasp. Krajowego 2—7 em, 83.25 
8% L, Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 83.23 
8% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94,00 
5%% L, Z. Banku Gosp, Kraiow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 81.00 
51⁄2% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81..00 
53%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku~ 
ponn 59.82, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.59, 
m. Warszawy 1933 r. 73.75, Konwersyjna m. W.wy 
1926 r. 6 s. 74.00, 8—9 s. 72.00, Szkolna m. W-wy 
1925 r. 79.00, m. Łodzi 1933 r. 6538, m Radomia 
1933 r 60.00 
AKCJE ZWYŻKUJA. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój o- 
żywiony; w efiejalnych transakcjach zanotowano 02 
gółem dziesięć gatunków papierów dywidendowych, 
przy tendencji bardzo mocnej. 

Bank Polski 123.00 (imienne 122.00), Cukier 
18,50, Węziel 34.75, Lilpop 85.50, Modrzejów 19.00, 
Norblin 94.00, Ostrowiec s. B 62.00, Starachowice 
15.00, Żyrardów 62.00, Haberbusch 51.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 23.9. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej za 100 kg, za towar standare 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza» 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 21,75 — 22.25, jedno- 
lita 20.50 — 21,00, zbierana 20.00 — 20.50, żyto I st. 
14.00 — 14.50, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proe. 
39.00 — 42.00, 50-proc, 35.50 — 38.50, mąka żytnia 


gat. I 50-proc. 25,25 — 26.00, 65-proc. 23.50 — 24.254 
mąka razowa 95-proc, 19.00 — 19.50 

POZNAŃ, 23. 9, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo — towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 10.75 — 19.25, żyto 
13.25 — 13.75, mąka pszenna gat. I wyc. 30.proc. 
35.75 — 36.75, 50-proc. 32.75 — 33.75, mąka żytnia 


gat, I 50-prac. 23,00 — 24.00, 65-proc. 21.50 — 9250 


(e mas po pracy rozweseli? 
CASINO — Ludzie za mgłą. 
CORSO — Córka Szanghaju. 
EUROPA: — Przygody Robin Hooda. 
GRAND KINO: — Druga młodość. 
IKAR: — Huragan. 
JAR — Na scenie; Nasze podwórko; 
na ekranie: Noc przed bitwą. 
METRO: — Zawinitam. 
MIMOZA: — |. Przedziwne 
Niny Petrówny; II, Brutal. 
MIRĄŻ — Dunia. 
OŚWIATOWE: — Znachor. 
PALACE: — Pobożne kłamstwo. 
PRZEDWIOŚNIE :—Narodziny gwiazdy 
RIALTO: — Zdrajca. 
RAKIETA: — Kobiety nad przepaścią. 
SŁOŃCE: — Znachor. 
STYLOWY: — Meksykańskei Noce. 
TON — Ostrożnie z miłością. 
URANIA: — I. Władczyni dżungli, — 
I. Klęska białego kobry. 
ZACHĘTA: — I. Władca; II. Grzesznik 
mimo woli. 


kłamstwo 


TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 

Dziś w piątek w sobote i w niedzielę 6 
godz, 8.30 wiecz, przyjmowana entuzjasty 
cznie przez publiczność świetna komedia La- 
szla „W perfumerii" w reżyserii dyr. Hugo- 
na Morycińskiego a w wykonaniu: Dywiń- 
skiej, E. Dąbrowskiego, Kondrata. Malinow- 
skiego, Wronckiego í innych. 

W sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
wyborna komedia O. Wilde'a „Brat marno- 
trawny* dla młodzieży szkolnej, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. inté- 
resującą sztuka Włodzimierza Perzyńskiego 
„Aszantka” w reżyserii dyr. Karola Borow= 
skiego a w wykonaniu H. Doree, Dabrow- 
skiej, Skwarskiej, Tonoiskiej, Arnoldta, Boñ- 
czy, Dejunowicza Lubelskiego, Pagowskiego. 
Szymańskiego j Wichniarza, 


| 
| 
| 
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KAPŁANKI DOMOWEGO OGNISKA Obława na panie w shortach. 


i 


Kążdy z nas ma w kręgu swoich zna- 
jomych takie domy, w których bywać jest 
mu przyjemnie, i takie, w których bywa 
niechętnie, z musu. Nie to, żeby gospoda- 
rze byli niemili. Ale w domach tych jest 
jakaś naprężona atmosfera. Coś nieuchwyt- 
nego, co wytwarza, że w tym domu gość 
nie czuje się dobrze. W jednym domu 
przyjmą na wspanialą kolację, gospodarze 
przesadzają się w tym, żeby dogodzić go- 
ścióm i mimo to nastroju nie ma. A w in- 
nym smakuje nam chleb z masłem na ko- 
lację, bawimy się wesoło i wychodzimy 
pod urokiem miłego nastroju domowego. 

Tak samo przyszedłszy po raz pierw- 
szy do jakiegoś domu, od razu odczuwamy 
panujący w nim nastrój. Może to być dom 
zamożny, może być nawet dużo gustu i 
smaku w urządzeniu, ale czuje się w nim 
jakąś pustkę, jakiś brak harmonii w życiu 
jego mieszkańców. A znowu w innym, cza 
sem nawet bardzo, bardzo skromnym, wy- 
czuwa się, że jego mieszkańców łączy coś 
ze sobą poza jedzeniem i spaniem pod jed 
nym dachem. Że w domu tym jest prawdzi 
we współżycie, 

Cóż to jest? To właśnie ta atmosfera 
domowa, która sprawia, że dom jest dla 
domowników albo piekłem, albo. wypo- 
czynkiem, A wiadomo, że tę atmosferę wy- 
twarza prawie wyłącznie kobieta. Od jej 
taktu, subtelności i umiejętności postępo- 
wania zależy, aby dom stał się przystanią, 
o której myśli się z ulgą, wracając z pra- 
cy. 

Od niej zależy, aby z tego domu mąż 
nie uciekał, bo najlepiej w nim wypocznie. 
Od niej zależy, aby dzieci czuły zawsze w 
domu ostoję, przewagę moralną domu nad 


ulicą. Ona łagodzi tarcia domowe, godzi 
sprzeczne interesy domowników. 
Każdy chętnie wraca do domu, gdzie 


go powitają uśmiechem. I każdy ucieka z 
domu, gdzie sprawy i tak dla niego sa- 
mego przykre, będą roztrząsane, „wałko- 
wane“, gdzie przewiny istniejące i nieist- 
niejące będą wymawiane, albo po pro- 


stu topione w ponurym zaciętym milczeniu. 
lleż nieporozumień rodzinnych możnaby u- 
niknąć przy większej wzajemnej wyrozu- 
miałości, pogodniejszym spojrzeniu na fak- 
ty! Trzeba pamiętać, że pewne słowa wy- 
powiedziane pozostają w atmosferze, choć 
by zatarte potem zostały pozornie przepro 
sinami, pogodzeniem się i pojednaniem. 
W pewnej chwili, może w dużo czasu póź 
niej, wypłyną znowu i spowodują inne, je- 
szcze gorsze nieporozumienia, jak kula 
śniegu, która tocząc się może zmienić się 
w lawinę, Trzeba unikać słów niepotrzeb- 
nych, draźniących — nigdy wówczas nie 
będzie się żałować, że zostały wypowie- 
dziane. 

Więc zawsze kobieta, wszystko na gło- 
wie kobiety — a przecież kobiety też pra 
cują, pracują zarobkowo poza domem, a 
jeśli są w domu, toteż mają cały dzień 
ciężkiego dreptania pracy — tak pomyśli 
większość kobiet z goryczą. A po całym 
ciężkim dniu, kiedy mąż przyjdzie po zje 
dzeniu obiadu położyć się, aby wypocząć, 
kobieta zasiada do reperacji bielizny, do 
odrabiania lekcji z dziećmi, do jakichś prac 
domowych, których nie miała czasu w cią- 
gu dnia zrobić — i jeszcze ma się zdoby- 
wać na uśmiech i pogodę? 

` Tak jest, powinna to robić, bo to jest 
w jej interesie, Bo to jest wysiłek, który 
nie pójdzie na marne. To nieraz bardzo 
ciężko zdobywać się na pogodę ducha, na 
stwarzanie tej harmonii domowej, 
ale to się zawsze opłaci. 
Bo przez to dom jest lubiany, pożądany 
przez bliskich. Przez to okupuje się spokój 
własny, odpoczynek nerwowy po dniu pra 
cy. Nie wyczerpuje się kłótniami, które do 
niczego nie prowadzą, a raczej prowadzą 
do tego, że mąż corąz chętniej z domu u- 
cieka, najpierw tylko dlatego, żeby mieć 
spokój, potem wciągnięty w złe towarzy- 
stwo albo nałogi. Dzieci, które wzrastają 


wyrosną na dobrych obywateli. Dzieciń- 
stwo, spędzone wśród kłótni rodziców, w 


w atmosferze harmonii domu ca) 
| 


Próby generalne... ślubów. 


Osobliwy pomysł dekoratora. 


Dekoratorowi Jackowi Ottersonowi 
przyszedł do głowy osobliwy pomysł, o 
którym dzisiaj mówi cała Ameryka. Jack 
Otterson pracuje w Hollywoodzie, w wy- 
twórni filmowej. Niedawno podsunął reży- 
serowi myśl, która spotkała się z wielkim 
uznaniem. Zapewne niebawem i my będzie 
my ją mogli ocenić, 

- Amerykanie już ogłaszają na ekranie... 
„próby generalne ślubów“. Widzą je w fil- 
mie, którego okcja toczy się w znacznej 
części w wielkim magazynie. Dyrektor ma- 
gazynu, aby przyciągnąć klientki, wprowa 
dza niezwykłą inowację; urządził w maga- 
zynie coś w rodzaju kaplicy, gdzie narze- 


ADAM CZEKALSKI 


czone sprawiające sobie toaletę ślubną mo 
gą nie tylko przymierzyć suknię, ale po- 
nadto odbyć „próbę generalną“, ceremonii 
ślubnej. 

„Kaplica“ jest otoczona lustrami. Nie- 
wielkie przestrzenie między zwierciadłami 
są obite białym atłasem. Narzeczona więc 
może dokładnie zobaczyć, jak wygląda w 
stroju ślubnym, przy czym biały atłas wy- 
twarza „idealny nastrój“. Kierownicy in- | 
nych wielkich magazynów zamierzają pójść | 
za tym przykładem. Tak dzięki filmowi w 
Ameryce wchodzą w modę „próby general 
ne“ ślubów. 


— Nie żyje? Cóż mu się stało? Proszę, niechże mi 
pani opowie, jestem ogromnie ciekaw dalszego losu te= 
go młodzieńca. 


WINNY BYĆ POWŚCIĄGLIWE. 
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 Kióínie małżeńskie deprawują dzieci 


rozterkach duchowych jakże męczących dla 
młodego serca, kiedy tak trudno rozstrzy- 
gnąć, które z rodziców ma rację — zacią- 
ży na całym życiu, na nerwach, na świa- 
topoglądzie, na tworzeniu przyszłej rodzi- 
1y. 

Większość njeporozumień powstaje na 
tle trudności materialnych, Wiemy wszy- 
scy, jaką udręką są codzienne braki, co- 
dzienne drobne, dokuczliwe, kłopoty. Ła- 
two odmówić sobie rzeczy większej, zna- 
cznie trudniej odmówił sobie codziennych 
drobiazgów. Ileż kłótni nieporozumień pow 
staje na tle wymawiania sobie wzajemnie 
w rodzinie, że się nie ma tego, czy owego, 
podczas gdy ktoś inny to właśnie ma. Ileż 
razy bezrobotnemu mężowi wytyka się je- 
go niedołęstwo, 


podrywa jego autorytet, 


wobec dzieci, uderza w najboleśniejsze 
miejsce, robi zarzut z tego, co jest mie- 
szczęściem! Do braków materialnych, do 
codziennej biedy dołącza się wtedy jeszcze 
jedna udręka — niezgoda domowa — i 
dopiero wtedy życie staje się nie do wy- 
trzymania. A przecież ta niezgoda nic nie 
poprawia, kłótnie nie rozstrzygają żadnej 
sprawy tylko ją pogłębiają. 


I wtedy każdy stara się uciec z domu. 
Uciec, odpocząć w innej atmosferze po- 
gody, przyjaźni i otuchy. Kobieta, która 
taką atmosferę potrafi stworzyć, może być 
pewna swego szczęścia rodzinnego nawet 
w najtrudniejszych warunkach. 


Miasteczko Ginneken w Holandii, dum- 
ne ze swej świetnej przeszłości i tradycji, 
postanowiło wydać walkę rozluźnieniu oby 
czajów dzisiejszej doby, przy czym na po- 
czątek miała pójść generalna reforma stro 
ju kobiecego. Na murach miata pojawiło 
się ogłoszenie zabraniające paniom poja- 
wiać się na ulicach w szortach (krótkich 
spodenkach). Nikt jednak nie wziął sobie 
tego zbytnio do serca, wskutek czego bur- 
mistrz postanowił chwycić się ostrzejszych 
środków. 

Nagle na mieście pojawiły się liczne pa 
trole policyjne i rozpoczęły formalną obła 
wę na zbyt skąpo przyodziane niewiasty. 
Wszystkie „szorty“ z wielkim krzykiem po 
częły uciekać do bram, jednak kilkadzie- 
siąt pań zostało przytrzymanych. Te z nich 


Czy turystki wytoczą proces burmistrzowi? 


okiem władzy, inne zaś zmuszono do uda- 
nia się na posterunek policji i nie wypu- 
szczono na wolność, zanim ktoś z domu 
nie przyniósł im ubrania, 

W czasie obławy na ulicach gromadzi- 
ły się tłumy mieszkańców miasta, wyraża- 
jąc głośno uznanie dla przedsiębiorczego 
burmistrza, Trzeba bowiem dodać, że Gin- 
neken jest miejscowością kuracyjną i za- 
kaz noszenia szortów godzi przede wszy- 
stkim w zagraniczne turystki. Cała sprawa 
na tym się nie skończy, gdyż obrażone cu- 
dzoziemki zamierzają wytoczyć burmistrzo 
wi proces o nadużycie władzy. Burmistrz 
mianowicie twierdzi, że działa w myśl sta. 
rodawnego, zapomnianego już prawa, za- 


strój męski, Ale czyż szorty są wyłącznie 


które miały przy sobie suknie, musiały je | męskim strojem? Oto pytanie jakie posta- 
natychmiast na ulicy włożyć, pod groźnym I wią sądowi rozgoryczone panie, 


Rekord młodych matek 


EE pobiły Stany Zjednoczone. 


Istnieje przekonanie, że macierzyństwo 
w młodym wieku jest przywilejem kobiet w 
krajach południowych. Statystyka zadaje 
kłam temu poglądowi i obala go ostatecz- 
nie, stwierdzając, iż palmę pierwszeństwa 
w tym kierunku zdobyły Stany Zjednoczo- 
ne A. P. Natomiast w kraju południowym 


REKA LUDZ A 


E w żołądku rekina 


W żołądku rekina wyłowionego w Mia- 
mi znaleziono rękę ludzką uciętą przez re- 
kina powyżej łokcia, Władze spodziewają 
się po odbitkach palców stwierdzić, kim 
była osoba, której rekin uciął rękę. 


. Kío pisze najwiecej listów? 


Qui crit la plupant 
des leites? 


nm 27007 — 


2450 


LA BELGIQUE 


LA TCHECO- 
SLOVA St 


Listy, pocztówki i druki, przesyłane rocznie w milionach sztuk. 


` — Teraz... tak. « yo ma 
— Dlaczego więc sama pani porywa się na 
wzięcie grożące w 99 wypadkach na 100 śmiercią? 


. 
€ko aipa 


przedsię- chwili. 


BA kobietom przebierania się w 


jak Hiszpania, liczne stosunkowo są wy- 
padki macierzyństwa wśród kobiet powy- 
żej 50 lat, jak również w większym jesz- 
cze stopniu w Chili. 


Jak wykazują dane statystyczne, - w `“ 


Stanach Zjednoczonych na każdych 8 po- 
łożnic przypada jedna w wieku poniżej lat 


20-tu, a prawie 13 proc. ogólnej liczby uro ™ 


dzin przypada na kobiety liczącej mniej 
niż 20 lat. Z kolei kroczy republika połudn. 
amerykańska, Chili, gdzie jedna położnica 
w wieku poniżej 12 położnic; w Kanadzie 
stosunek ten wyraża się w cyfrach 1:16, 


RY 


na Węgrzech 1:17, w Australii, w Niem- 


czech i'w Danii — 1:18, w Austrii į Ja- 
ponii — 1:20, we Francji — 1:30, w Italii 
— 1:35, w Grecji — 1:36, w Hiszpanii 
1:49. 

Końcowe cyfry wskazują zatem dane 
odnoszące się do USA., mianowicie 1 na 8 
(13 proc. ogólnej liczby urodzin), oraz 
Hiszpania 1 na 49 (2 proc. ogólnej liczby 
urodzin). 


Dane powyższe wskazują naocznie, iż 


największa liczba młodych matek znajduje 
się w krajach nie południowych, lecz stre- 
fy umiarkowanej. 

Na drugim krańcu tego zjawiska znaj- 
duje się fakt macierzyństwa u kobiet w wie 
ku powyżej lat 50-ciu. Tutaj, jak wskazuje 
statystyka, przoduje Chili z cyfrą 1- połogu 
u kobiet liczących więcej niż 50 lat na 190 
połogów, czyli 0.5 proc. ogólnej liczby pó- 
łożnic w tym kraju. Drugie miejsce zajmu 
je Japonia, gdzie stosunek ten wyraża się 
w cyfrach 1:600, Grecja — 1:1.600, dalej 
Hiszpania — 1:600, Szwecja — 1:1.100. 
Portugalia 1:4000, Węgry 1:11.000, U. S. 
A. i Francja 1:20.00 į Australia 1:25.000. 


PODSŁUCHANE 


U LEKARZA, 
— Czy pan nie wie, że przyjmuję tylko 
do piątej? 
— Ja wiem, panie doktorze, ale nie wie 


* | dział o tym pies, który ugryzł mnie na uli- 
icy o wpół do szóstej. 


— Jakże więc, panie? — odezwała się znowu po 


— Powiedziałem już pani, jakie jest moje zdanie o jej 


Powieść 


e—a c Lo voor NM M „(JA z 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


— Po powrocie z niebezpiecznej wyprawy, chorował 
długo, w końcu, pod wpływem ataku szału, odebrał sobie 
życie. 


Ruszczyc spojrzał z wyrzutem na Armandę. Ona 
podchwyciła to jego spojrzenie, spuściła oczy i milcze- 
nie zaległo między nimi. Po chwili dopiero podniosła na 
Tadeusza przepastne głębie swoich oczu i prawie szep- 
nęła: 

—Rozumiem pana wyrzuty. Tak, życie tego mło- 
dzieńca obciąża moje sumienie, to przeze mnie skończył 
on tak tragicznie. Ale wtedy, gdy stawiałam mu ów tra- 
giczny warunek, byłam wciąż jeszcze pod wrażeniem 
krzywdy własnej, krzywdy niezwykle bolesnej, chcia- 
łam przeto mścić się na wszystkich ludziach, na wszyst- 
kich mężczyznach. Poza tym, projekt zrealizowania le- 
gendy malajskiej o rajskim kwiecie przynoszącym szczę- 
ście, wyszedł nie ode mnie, ale od ojca, który znowu miał 
swoje stare przyczyny i żale do ojca Gastona. Kiedyś 
tam, w bardzo odległej przeszłości, obaj kochali się w je- 
dnej kobiecie i nawet pojedynkowali się o to. Ojciec mćj 
został wtedy ranny, a przedmiot sporu wzgardziła obo- 
ma, wychodząc za trzeciego, Wtedy stary Prevost poło- 
żył trupem wiarołomną i jej męża, a sam zbiegł na wyspy 
południowe. W czasie, kiedy stawiałam Gastonowi wa- 
runek zdobycia dla mnie „Łzy Proroka“ wzamian za m3- 
ja miłość, nie mogłam nawet przypuszczać, że posyłam 
go na pewną śmierć. 

— Ale teraz zdaje pani sobie z tego sprawę? 


ea 


— Dlaczego? Czuję żal I wyrzuty sumienia, więc pra- 
gnę odbyć tę samą ekspiacyjną drogę, jaką odbył Ga- 
ston. Niech pan nie sądzi, że postanowienie to powzię- 
łam pod wpływem  kaprysu tak właściwego kobietem 
w ogóle wszystkich ras i narodów. O, nie! Zastanawia- 
łam się nad tym wszystkim długo i głęboko od chwili, 
gdy prasa i radio doniosły o staraniach pana zorganizo- 
wania wyprawy. W pierwszej chwili zamierzałam nawet 
zaofiarować panu pieniądze na koszta wyprawy, obawia- 
łam się jednak odmowy. I zanim doszłam do tego posta- 
nowienia, o którym mówię i które przywiodło mnie tutaj, 
do miesżkania pana na Borneo, bardzo wiele przeżyłam. 

— Canossa nieco spóźniona. 

— Lepiej późno, niż wcale. 

— Podobno... Ale cóż pani przyjdzie z tego, jeśli na- 
wet odbędziesz tę drogę? 

— Przypuszczam, że dałoby mi to spokój I zadowo- 
lenie moralne. 

— To już sytuacji Prevost'a nie poprawi. 

— Zapewne, ale będę miała przynajmniej to zadowo- 
lenie moralne, że jednak choćby tylko w części napza- 
wiłam nieopatrzny błąd. Duch Prevost'a zrozumie tę nio- 
ją intencję i przebaczy. 

— Ten człowiek kochał panią do szaleństwa. 

Armanda zadumała się. Spuszczone w dół powieki 
zamykały raj zaczarowany, jakim były oczy tego dziew- 
częcia, świeżego i pachnącego, jak świeżo zakwitły pąk 
róży. 


te 


aa O 


w Łodzi, Żwirki 2, ~- 


a EE 


Qdbito w drukarni Jana Stypułkowskiege, 


projekcie. Poza tym — ja sam decydować w tej sprawię 
nie mogę, mam towarzysza, który ma prawo rów*'eż 
mieć swoje zdanie, 

— Proszę, niech pan porozmawia z nim. 

— Możebyśmy jednak odłożyli tę całą 
jutra? 

— Nie, nie.. Nie zmrużyłabym oka z niepewności, 
Bardzo proszę, nie odkładaj pan tej sprawy. 

— Jak pani sobie życzy. 

Ruszczyc zadzwonił na kanaka i kazał mu poprosić 
do salonu Macpherson'a. Jerzy zjawił się niebawem. Ta- 
dek przedstawił go pannie Player i wyłuszczył powód jej 
przybycia. 

— (o takiego! — zawołał Macpherson. — Czy pani 
z dębu spadła? To nie może być. Ja się nigdy na to nie 
zgodzę, choćby się nawet mój przyjaciel zgodził. 


— Dlaczego? — spytała z żalem w głosie Armanda. 

— Dla wielu przyczyn z dziedziny moralnej. Po 
pierwsze dlatego, że ja mam narzeczoną, nawiasem mó- 
wiąc, zacności niewiastę, która, gdyby się dowiedziała 
o obecności pani w wyprawie, nie przebaczyłaby mi tego 
nigdy; po wtóre: ojciec mój, który sobie życzy tego mał- 
żeństwa, z tych samych przyczyn odsądziłby mnie od 
czci i wiary; po trzecie: to w ogóle sprzeciwią się moje- 
mu pojęciu o obyczajności; po czwarte: mógłbym się za- 
kochać w pani ku zgorszeniu mojego przyjaciela, albo on 
ku zgorszeniu mojemu; po piąte i ostatnie, że fo w 0g6- 
le niemożliwe. Rzekłem, pani. 


sprawę do 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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Mami sie szczęście rświechnęło? 


velna cabsia wygranych, 


I-SZE CIAGNIENIE, 

5,000 zł. — 133043 

50,000 zł. — 14524 37951 

25,000 zł. — 158518 

10,000 zł. — 15573 

5,000 zł. — 16515 38638 64655 77113 
104055 153802 

2,000 zł, — 403 17352 18329 26959 
33860 39587 70911 74472 91038 104941 
104148 105953 128276 134413 144701 
154925 

1,000 zł. —299 7483 8044 21978 28089 
32133 40679 47727 54551 56866 57486 
58998 66006 70438 71311 75570 81590 
96885 100494 104490 106593 112161. 
124676 131734 132288 132829 141667 
141863 154358 156826 158878 


STAWKI. 
Wygrane po 250 zł. 
58 87 342 400 94 535 706 98 861 1014 52 128 
279 394 421 707 95 835 47 85 978 2179 28 
3 1 447 588 91 761 93 808 21 78 94 3097 184 
417 28 767 816 88 4081 16675 97 892 619 802 
5058 70 8 306 442 618 91 779 877 988 6041 91 
155 68 288 461 80 665 729 88 863 997 7045 95 


POLSKIE B URO PO RÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


PASZPORTY indywidualne 


do Francji 


i wszystkich pozestałych 
krajów Europy 


Tanie pobyty kuracyjne: 


w Muszynie, 

.. Morszy nie 
4 i Inowrocławiu? 
BEERE PETE ZER. TYDERY ZEDO ES 


Za treść eśleszeń 
red akcja nic odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 
~- n 462 (i sekamalnych. > 

ul Trausatia 9 Wiis 
n T aola o DIAN po Peł 


z. LUBICZ 


wenęryczmych | sowialnych 
ml. Piłsudskiego 69 tel. 141-32 
(róg Narutowiem) 


akuczoria | choroby kobiece 
powróciła 
Piotrkowska 153, telefon 145-10 
PRZYJMUJE OD 2 DO 3 I OD á DO 7 


S WATNICKA. 
ul. Napiórkowskiego 65. tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej), front 1 piętro 
przyjmuje ed g. 9 do | w pot. | od 2—8 w. 


Be. Mod. 
Maria Franiewkzowa 
C hereby kobieca | położnictwo 


Sosnowa 32, N aplanko iniia 
Przyjmuje od 3 — 7. Telef. 269-64 


"r. — 


r ŁAGUNOWSKI 


specjalista ahorób wsnerycunych, seksualnych 
i p kd (Gabinet Roentgeno , światłolecmiozy. 
owr 6Cił 


Piotrkowska 78, tel. 181-853, 
oü 8—10.30 1—2.30 10d6—8.30 w. w niedz. iśw.10—1 pp. 


M.FELDMAN 
Kiliśskiego 113 (cóz Nawrot) 


tel, 155-77. W lecznicy, Zgierska 24, od 3—6. 


— 


Ba Med. 
H KLACZKOWA 
połokniztw. | caoraBy cnag 
POWRÓCIŁA 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 | od 6 — £ 1 


noł. 


PAULINA LEWI 


Booo) chorôb kobiecych | akumeris 


Śródmiejska 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—3 | od 4—8 wiecz. 


WYCIECZKA « PARYŻA 


t5 FK 30. X, 


bab u a 
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160 287 99 315 99 504 902 8005 66 66 97 128 
215 888 650 750 9037 337 64 70 479 510 85 79 
686 89 7891 791 98 9 802 

10125 81 220 819 481 11008 37 242 6 440 
508 25 57 688 704 915 12184 220 327 445 518 
36 628 702 17 804 15 952 130040 78 134 62 
76 572 687 727 83 90 986 14221 215 238 65 5 
479 88 620 76 755 831 95 980 15041 76 327 
718 899 984 51 16059 117 201 824 37 48 9 
482 416 740 5 801 17017 83 164 371 95 407 
47 548 601 18006 70 122 32 245 64 305 36 6 
AŻ 96 865 19077 88 266 87 231 498 640 56 

20029 152 68 252 80 388 430 88 99 586 736 
48 5 845 210045 50 187 323 42 647 8 808 94 
22125 201 9 21 327 454 84, 

28041 78 157 66 238 858 418 458 632 775 
989 24008 264 393 7 521 611 84 818 932 284 
25221 504 672 715 818 24 36 88 966 260209 
328 67 406 536 89 860 27142 66 639 908 62 
98 28848 95 574 661 77 808 9 906 15 29139 
57 276 372 91 95 97 808 408 71 588 644 88 6 
789 944 52, £ 

30206 57 445 657 71 808 72 851 31088 154 
67 264 311 701 705 846 939 95 32159 220 
72 499 550 97 731, 94 903 66 33210 420 61 
539 748 805 19 966 81 34004 190 210 314 
18 437 687 94 881 978 8 35023 9 45 110 
3805 84 452 504 662 766 810 72 36920 127 
268 375 86 512 47 56 641 758 842 980 87003 
48 104 1-6 39 350 716 81 448 94 668 38064 5 
94 294 384 94 21 691 889 948 39072 88 7 28 
380 79 475 615 58 711 848 96 942 9 

40169 208 22 49 817 486 545 606 88 81223 
812 941 99 41001 36 155 225 518 38 28 78 63 
78 627 88 886 930 42012 95 168 232 77 484 8 
646 825 9 47 68 43027 178 338 489 688 775 78 
955 3899 44058 181 200 3897 14 14 918 60 65 
45972 138 63 283 383 454 500 11 16 16 6149 
741 88 844 56 46164 275 429 688 779 823 911 
47112 27 298 405 504 610 819 896 976 7890 


Dr med Henryk Ziemkowski 


96 
Choroby weneryczne, moczopłciewe i skórne 


6.ge Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Poe od 9 — 1213 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


a — 


Dektór L. BERMAN 


Specjalista okorób wenerycrnych, skórnych 1 seksu. 
alayo 
ADR POWRÓCIŁ 
Cegielniana 15 tel. 149-07 


przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4—8 wiecz, 


DR, BRAUN 


Cheroby skórne i weneryczne 


ul, Cegieiniana 4 tel. (00-57 
Przyjmuje od 8 do 1-ej I 5—9 wiem. 
Niedz, 1 święta od 10—1 w poł. 


BOR E, E ERT 
CHOROBY WENERYCZNE | SKÓRNE. 
powrócił f 
Pierackiego 6 (Ewangelicka) 


Przyjmuje od zodz. 5.30 do 8 wiecz. 
JIN gc |--na 


/H. RÓŻANER 


Specjalista gry" weneryoznych skórnych ... 


wokanalnych. : 
Narutowicza 9, fr. || piętro 
Tel 138.6 przyjmuje od $—1 i od 6—% wiem. 


br na€d. M. G L A Z E R oa 148 69 218 348 424 87 564 


Choroby skórne i weneryczne. 
POWRÓCIŁ 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8,30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


IGNACY MARGOLIS 


okulista 
przeprowadzili się 1a 


Al. Kościuszki 52, „tel. 165-17 


Frzyjmaje od g. 11 — 2! 


Przychodnia Wenerologiczna 
Olhor. weneryczne, nkórne | smeksnualne, 


Czynna od PATI * arno Aae EA 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


S WARSZAWSKI 


Choroby wewnętrzne spec. żołądka i jelit. | 93 


„ENO? 


22104 43840 47940 57154 61364 65994 
80361 84959 89095 106854 110058 142163 
14462 1 

1,000 zł. — 2437 5196 23051 28793 
32531 38448 40281 48665 57876 65931 
76499 79066 79811 82115 104865 111356 
116477 123312 157656 


STAWKI, 
Wygrane po 250 zł. 


36 871 2125 226 50 480 84 528 613 922 
3036 242 374 550 722 48 85 986 4001 
103 226 374 574 649 992 95 5026 113 45 
276 79 425 82 593 734 928 6195 321 79 495 
652 724 951 7008 552 667 705 914 8575 610 
816 999 9303 22. 

10158 397 821 82 99 11303 44 627 718 
32 12145 353 514 49 710 917 13054 3 
14315 701 57 806 938 15172 217 347 634 
719 25 924 80 16139 230 36 351 505 612 
957 81 17172 234 375 512 26 52 64 619 53 
18274 793 887 951 19103 23 261 713 964. 

20057 118 94 431 739 811 21074 347 448 
70 672 71 771 800 22017 162 262 309 23152 
441 53 24035 105 309 405 73 89 582 660 
808 25026 158 82 645 976 26369 447 688 
903 27410 743 28177 954. 

30013 90 124 330 441 608 45 964 31244 
401 641 842 34013 00 157 82 240 AIT 205 
48139 234 394 392 488 541 6 50 760 819 21 | 4 Q 7 82 249 417 : 
40144 52 58 62 63 65 288 299 317 71 72 74 75 | 935 65 35109 68 277 417 562 82 663 583 
408 607 128 830 992, 36038 103 451 987 37053 86 182 219 536 89 

50018 228 92 588 638 40 50 63 718 20 25 |519 780 38211 788 862 911 39054 77 207 
18 806 23 51038 55 112 94 508 639 718 838890 | 331 794, 

52019 700 806 51 944 90 538085 412 472 571 40748 874 938 41055 157 350 70 540 
97 775 92 820 925 62 75 54081 189 361 487 | 22 915 42372 89 913 43081 256 44335 452 
540 68 608 12 43 734 897 905 55010 86 94 252 | 822 40 909 45 45176 338 661 780 46058 131 
322 49 420 56 65 562 91 661 3 893 998 56248 | 241 357 483 956 82 47002 217 33 354 450 
G21 739 918 958 57088 158 377 447 69 556 88 | 6090 932 48359 417 957 97 40322 41 466 644 
636 58120 288 387 452 61l 756 827 73 917 918 | 967.3 

59141 90 228 317 54 480 637 769 91 966, 912 50108 81 


367 467 521 51115 425 596 
, 52487 604 14 73 53042 556 124 54384 405 9 644 69 
a 9 600 4 736 683| 877 5082 131 351 806 938 56080 239 
60254 409 82 24 40 30 57 94 710 | 657 917 57254 77 321 46 47 477 671 110 913 84 58035 
163 327 533 98 720 70 59070 549 52 

60413 621 827 61073 436 633 41 975 62068 
480 515 842 992 64214 489 601 83 734 56470 
676 66196 268 136 832 907 65 67188 331 419 
924 48 68049 384 513 69309 417 849 

70027 147 56 259 916 52 11263 322 555 845 
72500 887 73007 491 74078 278 88 484 597 706 
71 808T 28 77 75017 58 80157 73 426 76005 131 
494 829 989 77138 76 417 5 23 833 962 18004 21 
157 66 281 337 47 84 19189 645 138 


865 


832 61004 510 783 992 6 68401 4 176 
1966 64171 525 7 649 836 76 66146 382 514 567 
| 627 712 66040 125 262 319 460 480 589 776| „.. 
838 48 67041 48 109 66 301 365 8 481 714 40 | „a. 
841 909 34 68074 199 204 330 346 467 87 964 | ma 
964 12 73 74 8 60099 47 249 409 590 615 766 

789 91 881. 

70014 35 189 204 26 91 322 69 521 601 6 
344 11802 729 48 800 940 72086 218 26 328 
402 21 81 571 636 77 89 98 0 e56 Dia 
AE BA. Are ; 956 72 80424 30 31 620 708 824 57 81157 75 237 439 
26188 68 225 37. 281 821 462 18 817 829 380 ai miod a 08074 008 91 482 CR 767 iON 

6 5 R1. 85498. 309. 27 4B 69 240 
SD BAL TOBAT 8 oz) A ina ia aoa A aa O A SE OE 18 
ti v 
817 64 95 78035 98 168 336 430-004 4T 5e T9 „900081 24 267 880-280 Stona 130 83 658 86. 740 
l „adw ddka 205 52009 315 450 708 44 93124 547 696 94007 
88 98 814 934. 276 95 5 96147 400 535 97058 86 666 

sb 0 AA E28 IE za] © 857 98018 234 938 99038 40 196 417 604 830 
209 309 87 480 418 508 T86 838 BB OB 66 OT | 101163 200 686 102089 220 De ASS MIE OO 934 
82127 209 66 361 400 50 522 632 82292 38 167 | 531 649 67 964 97 104047 301 941 98 676 105286 
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533 
693 
204 
pe W dniach 24—25 bm. pod protektora- 
tem Ich Eminencji Księży Kardynałów dra 
Al. Kakowskiego, arcybiskupa metropolity 
warszawskiego i dra A. Hlonda, arcyb'- 
skupa gnieżnieńsko - poznańskiego, Pry- 
masa Polski, odbędzie się Zlot Katolickie- 
go Związku Młodzieży Polskiej. Program 
Zlotu w pierwszym dniu przewiduje o g. 
9 m. 30 zbiórkę przed Szczytem i powita- 
nie przez generała paulinów o. Piusa Prze- 


35 205 465 95 617 790 950 61 1175 623 | 408 520 924 2104 39 45 283 583 
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13041 105 204 5 489 957 131031 248 643 
54 67 830 951 132167 79 97 378 94 467 506 
67 738 837 133072 136 256 406 92 3 513 86 
653 707 828 134007 121 46 432 775 830 70 


Nawreć 8 telefon 109-23 
wznowił przyjęcia 


H GUTSTADT 
powrócił 


Zachodnia 66 tel. 129- 52 


Przyjmuje od godziny 10—13 1 5—7 wieczorem 


Jerzy SUDYA 
Leśjonów ii, tel. 115-27 


Przyjmuje od g. 8—10 rono 1 4—8 wiecz. 


136004 13 95 260 383 631 80 743 
159 464 568 80 697 749 138115 399 488 782 
833 139000 189 295 317 69 417 37 71 79 633 
38 40. 777 944. 

140456 552 628 71 968 141074 108 10 


324 31 9 406 541 664 849 958 
94 596 605 736 874 954 144090 190 249 450 
624 5 30 703 862 945 165027 59 
641 763 7 80 821 960 146102 286 312 415 
617 30 733 43 851 92 925 147039 368 428 
89 504 10 14 619 946 55 6 148216 92 827 
39 149307 327 612 92 757. 

150170 289 95 359 418 567 70 715 827 
932 151004 51 67 188 333 407 12 516 644 
906 32 152721 951 153079 93 146 251 349 
497 535 71 80 643 711 74 154139 287 322 
437 552 894 1555028 50 274 441 569 630 
721 41 2 156369 514 55 662 72 830 930 53 
157233 86 92 376 407 17 24 91 707 15 957 
a 158016 32 263 310 636 82 98 760 63 89 
938 68 159055 433 51 749 90 910, 


II-GIE CIĄGNIENIE. 
20,000 zł. — 84989 
50,000 zł. — 143636 
10,000 zł. — 24429 102920 127049 
5,000 zł. — 35307 56079 70504 81755 
141420 147149 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją. 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef” 
Nawr”* 54-a, tel. 191-85, 


Lecznica 
dla Psów 


lek, wet. M. A. Reicha, 
Gdarska 117 


(róg Zamenhoffa) — tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 


POTRZEBNA krojczyni do konfekcji damskiej 
oraz stebnowaczka do maszyn motorowych. Ra 
dziejewski, Narutowicza 57, 


żdzieckiego, Mszę św. (przed Szczytem) 
odprawioną przez JE ks. biskupa T. Kubi- 
nę, g. 10.45 otwarcie zlotu i akademię zlo 


Sh 


| 
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MI CIĄGNIENIE. 
STAWKI. 
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134 3168 205 91 
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Olbrzymi zlot 


Katolickiego Związku Młodzieży Męskiej. 


stępna dla druhów. Odwiedzanie kaplicy 
odbywać się będzie w grupach po 600 o- 
sób (100 szóstek), Będzie również umo- 
żliwione uczestnikom zlotu odprawienie 
Drogi Krzyżowej w terminach ustalonych 


„przez Stowarzyszenie (KSM). 


W czasie zlotu będzie.: czynne bez 
przerwy kino  przedklasztorne „Golgota“ 
gdzie druhowie będą mogli podziwiać sze 
reg interesujących obrazów. 

Przy sposobności warto zaznaczyć, iż 
Kat. Związek Młodzieży Polskiej, składa- 
jący się z 20 stowarzyszeń diecezjalnych, 


929 66 94 134081 309 463 607 21 37 46 849 | przemawiać będzie JEm. ks. kardynał pry 
137049 | mas Hlond. Po południu na stadionie J. Pił 


56_55 | tem widowisko zlotowe. O g. 21 odprawio 
35 208 312 694 5 710 800 922 102 20) ne zostanie nabożeństwo wieczorne przed 
í 


i16 569 | Kaczmarka, 


jętych uroczystościami zlotowymi. 
2,000 zł. —904 1270 8645 12383 16183] całą jednak noc z 24 na 25 bm. będzie do 


Zapisy i informacje: 


Wagons- Lits/ Cook, 


tową również przed Szczytem, na której |obecnie liczy 4853 oddziałów i 138.074 
czionków. Ponieważ pokrewny Związek 
Młodzieży Polskiej ma pod swymi sztanda 
rami 313.009 osób i jest najliczniejszą or- 
ganizacją młodzieży w Polsce. 


sudskiego odbędą się występy zespołów re 
gionalnych, o godzinie zaś 20 przed Szczy 


p 


raw 


Szczytem z kazaniem JE ks. biskupa Cz. 


W niedzielę 25 bm. o g. 9.30 zbiórka 
na placu przed Szczytem. Następnie Msza 
św. ze śpiewami druhów, odprawiona przez 
JEm. ks. kardynała Hlonda Prymasa Pol- 
ski. Kazanie wygłosi JE ks. biskup polowy 
W. P. J. Gawlina. Po uroczystym  ślubo- 
waniu młodzieży KZMM nastąpi votum 
Związku w kaplicy Cudownego Obrazu ' 
Matki Bożej. 

Zlot zakończy pochód manifestacyjny 
ulicami miasta, który przyjmą przedstawi- 
ciele władz duchownych i świeckich przed 
kościołem św, Jakuba, 

Kaplica Cudownego -Obrazu w czasie 
zlotu będzie otwarta od g. 5 rano 24 bm. 
do g. 24 25 bm. z wyjątkiem godzin ob- 
Przez 


NOCNE DYŻURY APTEK, 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki,: 
H. Pastorowej Łagiewnicka 96, J. Kahanego Li 
manowskiego 80, $. Trawkowskiej Brzezińska 
56, J. Koprowskiego Nowomiejska 15, M. Rozen 
b'uma Śródmiejska 21, M. Bartoszewskiego Piotr 
kowska 95, L, Czyńskiego Rokicińska 53, E. Zak 
rzewskiego Kątna 54, I. Sinieckiej Rzgowska 51 


mać zma >= 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Bibliorohe Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dia pakliesmości codniennie. prócz niedziel 
i bwiet ed g. 10 do M, w roboty od g. 10 do 19. 
Wystawa sbierowa E. Krasnodębskiej „ Gardotw. 
shiaj, J. Simon . Pietkiewiczowej i Czesława Rze. 
pińskiege w lokalu L P. S.u, Park Sienkiewicza, 
Wystawa grupy artystów - plastyków „Pryzmat“ 
w lokalu I.P.S-u, Park Sienkiewicza. 
Salon Sztuk Pięknych Karola Endegą 
Nawrot 8, tel, 153-535. 


cep 


Łódź, Piotrkowska 658 
Tel, 170-70. 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


I 
| 
ji —— 


4 


PREMIER WĘGIERSKI U HITLERA. Wobea, historycznych wydarzeń | Wspaniała rewia wojskowa w stolicy Wołynia. 


pozy 


TORRES e DESNA 


Węgierski premier Imredy bawił w Berchtergaden celem omówienia sprawy Czecho Jeden z wielu pociągów specjalnych na A Na zakończenie manewrów wołyńskich odbyła się w Łucku imponująca rewia wojsko 


słowacji. Na zdjęciu od lewej strony ku prawej: Węgierski minister spraw zagranicz- | enach przygranicznych Rzeszy Niemieckie 
mych Kanya, szef sztabu generalnego Kresztes-Fischer, kanclerz Hitler, premier Im- którymi. lą Aa s sokódźcy F r wych gen. Kasprzyckiego. Rewia niewidzianych dotąd na Wołyniu ilości wojska, 


redy, minister Patoky i min. Rzeszy Ribbentrop.  « sudeckich w głąb Rzeszy. 


TEREN ZAJŚĆ POGRANICZNYCH. 


Rejestracja uciekinierów z terenów niemie- 
Saata 24 | cko „ sudeckich w biurach werbunkowych 


Miejscowość pograniczna Seldenberg po niemieckiej stronie granicy sudeckiej gdzie w pasie przygranicznym niemiecko - cze- 
rozegrała się walka między bojówką komunistyczną z Czechosłowacji a oddziałem | * * | skim. l 


| Pii Niemców sudeckicią 


MANEWR 
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33 ŻA 
ZIE Da piuiiataiaano 


Defilada oddziałów piechoty. 


Ostrzeliwanie nisko lecących samolotów przez specjalnych strzelców, Poczty sztandarowe szkół przygranicznych Transport gondoli balonu strałosferycznego. 
z nowymi sztandarami szkolnymi. BTW S e ASA — i 


Lotnicy pólscy w Brukseli | mmmmmuwumuzuzsszzze 
=- O a Kopiec Henryka Sienkiewicza w Okrzei 


"WWIE 2 IIRS, pn 


WB T EN] 


Eskadra polskich samolotów: sportowych - R.W.D., odbywająca wielki lotniczy raid | ~ E re i ZPW | 
bałtyciii, wylądowała onegdaj na lotnisku w Brukseli, witana serdecznie przez wła- | Kopiec Henryka Sienkiewicza w Okrzei obok Łukowa, Moment z wyładowywania próbnej i właściwej gondoli balonu | 
dze i ludność belgiiską. Na zdjęciu — poseł R. P. w Brukseli minister Michał Mo- którego uroczyste poświęce nie odbędzie się stratosferycznego „Gwiazda Polski“, na stacji | 


ścięki, przęd trtqtęm załogi polskiej eskadry lotniczej kolejowej w Zakopanem. 


